
1 ^̂ VKZ * ' « A : « l
m l W  M ie s ic ie  w ekspedycji . . . . . .  2,20 zl. B  $* S & T ^m  \ 1  na 4 stronie 6 łam. od wiersza mm. lub jego ^  «  ■

H f l F  2 odnoszeniem i w agencjach . . . 2,30 „ ]M  G w L ilfll j f \ Ć i \  miejsca 16 gr., na 3 str. 30 gr., na 2 str. 60 gr.
I«* * odnoszeniem . . .  2,54 „ E  V ^ ) * 3 <  f  J J l l  Dla W. M. Gdańska te sami liczby w guide- ■

J^r wartalwe w ekspedycji . . . 6,60 „ fcf Tm % ^ 1 |  nach. Tlómaczenia i ogł. skomplikowane o
ł.a  poczcie, już z odnoszeniem . . . 7,62 „ l §  *H U f | ł  20 proc. drożej. Ogł. z Innych krajów płatne.
Str&jld i inne wypadki zwalniają Wydawnictwo w-, ^  y S  śG gl*~jĘ ł tJ^° w walucie tychie. Terminowego ogłoszę- ^
z dostarczania numerów bez zwrotu części n*s gwarantuje.

cwoty. abonamentowej. — —* ^  Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 przed peł.

w t o ^ f c y i ? w ” b ^ ^ j l i i t a .  C H O J N I C E ,  w t o r e k  d n i a  1 4 .  c z e r w c a  1 9 2 7  r .  K ^ c T ^ w w . B ^ t ^ . l i ? :  I

W v d a r ł e  K l * f t S V  C p i m  należycie oceniać. Nie można sobie w y
VW y t A t t l  I V I  o e j m .  obrazić, aby w niedalekiej przyszłości lu-

W S P h O t f n i f *  S e j m  zw oła  s i ę  s a m  ? ' p,a8ta opracował program kongresu stron- dność ta wyrobiła w sobie właściwości
c t i u m i u v .  W a r s z a w a  Kancelaria seimowa ^ ct^ 8’ któ^  odb«dzie ^  dnia 8, 9 1 graniczne i kresowe. (I) Brak ludności

Pod takim tytułem ogłasza nacjonalł nje otrzymała dotychczas Disma d Pre 10 ,pca w Poznaniu- W czasie kongresu tutejszej poczucia, lż stoi na gruncie
styczny „ Der Tag- w Berlinie, nr. 138, zydenta RzeczyDosDollteizwołuiacepmad w rocznic* grunwaldzką odbędzie się z d o b y ty m  (!) którego bronić musli utrzy-
z dnia 10. czerwca r. b , artykuł, któremu zVyczajną^sesKjm u wie!ki zjazd rolnlków był dzJeInicy Pru raać "obec wroga, silniejszego liczbowa
warto się przypatrzeć bliżej, dlatego po mentarnych przypuszczają, łź w ra’ie gdv Ski?j* , . , ' „ , ,  Jedyn,e - Pr“sy Wschodnie* stanowią
dajemy go w całości. by pł3mo nie Wpłynęło^do poniedziałku ,Ą *ięc sesja potrwa tylko sześć tygodni, kresy graniczne, 1 to więcej niż dawniej.

„W niepokoju dni dzisiejszych grozi dnia 13 bm kluby sejmowe reorezen- , w  3 ,r s z a w a. Według utrzymujących Ta prowincja niemiecka jest dzisiaj dużo
"  nam stępienie. Tak, jak w ogromnej hali towane swego czasu na naradzie u Drez s ę  w kołacb parlamentarnych, zbliżonych więcej niemiecką, niż była nią poprzednio,

maszyn nie rozróżniamy hałasu, wywoły- Głąbińskiego podejmą same iniciatvwe do rządu P0Słosek* rz«ld projektuje termin przed oddzieleniem jej od Rzeszy. Aleć
wanego przez wielkie nawet poszczególne zwołania sesji. J 3* trwania sesji nadzwyczajdfj sejmu na nie może ona nam zastąpić straconych
maszyny, któreby inaczej zajęły słuch R u c h  w  c . ; m ;0  6 tygodnl- Rz^d przykłada szczególną Kresów Wschodnich. Napór na nią jest
nasz, zupełnie tak samo tracimy pod u; ,,M cn w  a e j m i e .  wagę do uchwalenia ustaw samorządo zbyt silny, jako dla odciętego od ma
naciskiem licznych narodowych kłopotów W a r s z a w a .  W dniu wczorajszym; wych Według tychże pogłosek rząd cierzy kraju. Musi prowincja ta nłetylko
poczucie dla wielkości 1 oryginalności Y sejmowym odbyło się pośle ustosunkowuje się krytycznie do projektu walczyć o utrzymanie swej narodowości,
niektórych nader ważnych nlebezpie dzf[)le " arz^du Głównego Wyzwolenia, ustawy o zgromadzeniach. ale jeszcze w większym stopniu oddawać
czeństw, o «łzstrzygającem znaczeniu. _ _  a r s z a w a ‘ Zarżą 1 główny P S  L. j ________  się ciężkiej pracy, aby się wogóle utrzy-
Temu rozwojowi należy się energicznie .............................  — i------ ---------------1-------------- — ---------------- mać, Istnieć. Do tego wszystkiego do
przeciwstawić. Nie wolno zadawalnlać się r ^ O Z y C Z l C 8 »  liczyć należy stałą 1 liczną emigrację,
starą francuską maksymą: myśleć o czemś w flr<! 7 a a ,!. u; tr.u.;a u - < • n At , . Ł , 1er którą trzeba koniecznie powstrzymać,
ciągle, ale nigdy o tern nie mówić. Oat wan,e kontrakt ■ ż k °P a^ 7 )l Uh f f h m 0' Povrót ich nastąpi 15 Prawda, iż ofiary dla prowincji stanowią
o tern mówili, i to codziennie i co go ienł Ze stronv rzarii/nnlckipan U u; 6 bom' d , , , . ciężar dla Rzeszy. Skoro wszakże chodzi

] dztnę, mówili głośno i wyraźnie. Kto u w a f n i iW r ^  b^ cą w niebezpieczeństwie tamę,
nas mówi jeszcze o Poznańskiem 1 Pru- cfnrUiiłnnjanio r,r.c-fJef  Aiątp L̂ 0Ś* iC° iż .Preze,s Karpiński w trakcie finalizacji nje woino się pyt.ćłub zastanawiać, He 
sacb Zachodnich? Dziś, po utracie tych i j S i l k h . ^  W 3f ykU rf k.°ya” 0 Pożyczk^ wysjmął nowy po ratunek kosztować będzie; dla ludności
dwu prowincji, wiemy bardzo dobrze, chlll^ Sn. L"? WyJt"« stu'at* domagaiący się zwiększenia sumy wschodnio pruskiej 1 jej utwierdzenia na
cośmy w nich stracili. Gdybyśmy je jeszcze <> „„L f i S w ! ? .  £« J  •Młi'narskl P a k o w e j .  -  rodowego niemasz zbyt wielkiej ofiary, 
posiadali, to nie potrzebowalibyśmy się ogar2  przedstawiciele konsorcjum ame- _____________________________________  S tr a c o n e  K r e sy  W sc h o d n ie  m u -
obawiać o losy nasze pomimo ciężarów M — ~ ~ ~  r .  ,  ,  , 7 7  sz ą  k ie d y ś  b y ć  R z e s z y  N ie m ie c -
wojennych, kiepskiego bilansu handlowe- r l d l l l f C S u l C I c l  D f Z V i a Z l l l  d n O l ^  S k l A ]  k ie ]  z w r ó c o n e . Każda polityka za­
g o i  wywozowego, pomimo zagmatwa- * ł  K l & / j a « l l  a i l S I U d K I C J  graniczna, która poza najbliźszemi kio-
nego położenia ekonomicznego. V1A W O d d C n  D O I S K I C h  Potarał zamierza doprowadzić naród

Wskutek oddania tych dwu prowincji n  H v n » w  cnhnt. k » F i n  r, . _ , , ,  . niemiecki do dawniejszego rozkwi u i
rolniczych straciliśmy kilkakrotnie więcej, łB° ? » £ 5 £  S £ m  ń t prtZybyła a^ ielsk'chci na okręcie Rzpli e) Polskiej potęgt światowej, musi iść po drodze,

)  aniżel, Francja przez gwałtowny zwrot IWodzt Dodwodnvcf J1 S*erP“ skl ’. , P? obiedzie kilku Pa Ł j  koócu bezwzględniePwypisano,
Alzacji i Lotaryngji Niemcom. Przytem wo;enn Pn N y , „ ,/5pH°rr owca oficerów eskadry angielskiej wyjechało do z w r o t  p r o w in c j i w s c h o d n ic h . Przy-

 ̂ ' s, nie trzeba obliczać tylko wartości, które crielskl«ig wvif-rhaf na m0" )Va ŝzawy» Pozostali zaś zwiedzają miasto tem nie oddajemy się iluzjom prowa-
,s sie dadza uiać w cvfrv Te wartości , . . j  wyjecbał na okręcie Rzplitej i okolicę. Dowódca eskadry angielskiej dzenia nienewnei a/ninw r-7vł Pr. n#-ia

któreby można cyfrowo obliczyć, raożeby S 5 5 t a ? t S 5 l m ° Żd W‘Zytę dorTÓdCy f!.oty polskiej, fco uparcle nie prowadziła polityki od roku
się dały jakoś zastąpić. Czego jednak sklCh imlenlIm d ń ^ d rffin f^ Ś nn2?!f ™andorowl P„or' Unrugowi staroście mor 1871 w jednyn, jedynym kierunku -
nigdy i na żaden sposób zastąpić nie two flot noiok|Pj mdeinm®ałn°Wnćni skiemu gea-Zaruskiemu, oraz burmistrzu odzyskania zabranych jej prowincji? A
będzie można, to te Kresy Wschodnie _ _ _>>ii_ i£ ^ _ ^ J ^ ^ ^ Gd y n i ^ J < r a u z e mu ^ ^  choć wobec zjednoczonych I w cesarstwo
(Ostmark) jako wyraziciela dumnej i ce- ~ -  ,  ,  .  ; ~ —  przeobrażonych Niemiec przez lata całe
nlącej się niemieckośd. f J d d f l S K  T Z U C S  S IQ  Z n O W U -  myśl o odzyskaniu Alzacji i Lotaryngji

' Kresowiaków zwykle się w Rzeszy nie G d a ń s k .  Niesłychany zatarg wy lecz na morze z powrotem ich nie wy zdawać fantastyczną, to w
doceniało t najczęściej wcale nie rozu- w|ązai się między gdańską dyrekcją ceł puszczą, gdyż przy uiściu Wisły niema koncu dow,odły CZ3Sy najnowsze/; iż 
miało. Zrozumieć może ich chyba tylko a polską żeglugą morską. Jak wiadomo komo*J ednej Żegluga .W isła-Bełtyk* trzymanlV łę up" te ,dej‘ zwrotu dopro- 
kolonista n emitdd, z wszelką pewnością w ujściu Żywej Wisły prowadzone są skierowała niezwłocznie wszystkie wolne wadził°  Franeję do odzyskania uprag-
Uf- ,  ,.|IS1,i ł' i na te kłrtSy; i ein łntensywne roboty celem pogłębienia go holowniki do ujścia Wisły, wobec zaś niony5h pr°"!1tr!fll- .M u sim y c ią g n ą ć  
wie, z jaką nieprzejednaną wytrwałość ą i umożliwienia dojazdu statków morskich odmowy ze strony urzędu celnego wy- W s c h ó d !« Niema żadnej racji, 
trzymały rodżlny tam od w,eków osiadłe do Tczewa. Rada portu wydała już na puszczenia ich z powrotem na morze, któraby zmuszała naród niemiecki do 
żywioł słowiański z daleka od siebie, z ten cel w roku bież 200 000 guldenów, stworzona została sytuacja faktycznego ta]enia s,ę z zamiarami odzyskania utra- 
pokolenia na pokolenie. Mamy mezlł Władze celne gdańskie oświadczyły iż, zaaresztowania holowników (Czy niema c,onyf h pr?wlncJJ» dlateg° teZ zrzeczenie 
czone rodziny kresowe, mogące się wy wpuszczą holowniki polskie na Wisłę na to rady? — Red 1 się formalne jakiejkolwiek władzy lub
kazać, iż nie płynie w nich ani kropelka —  - ............ i   —- J l —_ _  rządu Rzeszy zwrotu tych prowincji,
krwi słowiańskiej. Duma rasowa wyci I H A M U w a m l A u m  M I I W i i n M i i B i M a i i M  a n i k i a A  będzie zawsze dla przyszłości bez wszel
snęła na nich piętno, jakiego się tylko l A f  U l  O S Z y i D l l w  P l  Z 6 | I U l i l l l 3 Q a  U f O l I l B #  kiego znaczenia praktycznego. Mogłoby
jeszcze w najlepszych rodzinach angiel- M o s k w a .  Radjustacja moskiewska wypełniły śwych zobowiązań. W chwili to iedyn‘e doprowadzić do dalszego
skich doszukaćby można. Ten odpór donosi. Na zebraniu czterech fabryk obecnej Niemcy, Francja. Italia i Polska °granlczenia polityki zagranicznej Nie­
żelazny wobec błowianstwa, ten wstręt imienia Zagórskiego wygłosił przemówię- oraz państwa bałtyckie ustosunkowały sie m,ec ze strony lch nieprzyjaciół,
przeciw pomieszaniu ras, któreby nle  ̂ nie Woroszyłow, który scharakteryzował względem Sowietów bynajmniej nie po Dla Anglji 1 Francji kwestja Kresów 

. wątpliwie rozwój Kresów Wschodnich stosunki międzynarodowe w chwili obec- myślt polityki Anglji Niepowodzenia te Wschodnich niemieckich wcale jeszcze
> |  ^  popchpęło w innym kierunku, stanowił nej. Woroszyłow mówił: Anglja po jednak nie zrażą burżuazjl angielskiej nłe załatwiona. Oba rządy wiedza, iż

przyczynę bezustannych, cichych walk, zerwaniu stosunków dyplomatycznych z Wielka Brytanja prowadzi dalej swa przyjdź e dzień i p r z y jś ć  m u si, kiedy
toczonych właśnie dlatego tem zawzlęciej Związkiem Sowietów, ściśle biorąc, po politykę. Dziś czy jutro nie wybuchnij rząd niemiecki postaw? sprawę Kteso^ 

i W ten sposób powstało na Kresach winna była zbrojnie wystąpić przeciw jeszcze prawdopodobnie wojna, lecz w>- energ cznie na porządku dziennym. Oba
silne źródło nalszlachetniejszego poczucia Sowietom. Rząd Wielkiej Brytanjł prze- padkl rozwijają się ar nadzwyczajną rządy zdają sobie jasno sprawę z tego,

H narodowego, o którem na Zachodzie liczył się jednak i w momencie decydu szybkością i musimy być przygotowani iż rząd niemiecki musi Iść ręka w rękę
*/ ’ krążyły najnieprawdopodobniejsze wyo- jącym państwa kapitalistyczne, na które na wszystkie ewentualności, jakie nam 2 *y«i. którym nie przeszkadza zwrot

brażenia. Nad granicami za chodniemi liczyła Wielka Brytanja, zawiodły! nie zgotuje najbliższa przyszłość. Kresów w posiadanie Niemiec. W t e n
nie znają tego rodzaju walki celem utrzy- ' ........  ' ‘ ‘ ' .. sp o s ó b  n a s z  lo s  n a r ó d , z w ią z a n y

i mania poczucia narodowego, na granicy wyrobionych z powodu ciągłych walk w pobliżu bram stolicy. Nie stanowią j e s t  n a  s t a l e  z lo s e m  w y d a r ty c h
' południowej walka ta szła w Innym kie- narodowych i bezustannego zdawania one terenu granicznego, jak niegdyś Kresy n am  p r o w in c j i w s c h o d n ic h . W
i Tunku. Obecnfe kresowe rodziny rozpie- sobie sprawy, lż są onł wałem ochron im znane. Niema tam większych różnic ^ er®ału nic ponieśliśmy żadnej większej

rzchły się po całych Niemczech. Nie nym przeciwko naporowi Śłowiańszczy narolowych, nie potrzeba tej walki z s*raty> stratę właśnie naszych pro*
I st?nowią one złego nabytku dla kraju. zny. A nikt nie znał lepiej nlebezpie- szczepami obcemi 1 tradycji granicznej włncjl wschodnich 1

Swoją cenną wartość osobliwą muszą czeństwa, grożącego niemieckośd z tej zawsze do odporu gotowej ludności tu ,Dr. Wachter*
one jednakże stracić, gdyż była ona za- strony, jak oni  ̂ taj zaginąć muszą. Tu niemasz wroga, Podaliśmy powyżej artykuł hakatvstvcz
leżną od specjalnych stosunków kresowych, Nowe Kresy Wschodnie zaczynają się którego ludność musiałaby zwalczać I ny, da jący/nlestely, dużodo  m ylenia.
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Może prasa nasza zechce podjąć oceną 
głosów tego rodzaju, a jest tcb wprost — 
masa 1

My wstrzymujemy się dziś od dalszych 
na ten temat wywodów. Każdy z Czy 
tdników naszych dośpiewa sobie bez 
wątpienia sam, cobyśmy mieli tu do po 
wiedzenia.

Wobec takiej niczem nie zasłanianej 
zachłanności znajdują się jeszcze w War­
wie ludzie, prący do ugody z Niemcami 
i ustępujący im, gdzie się tylko jakoś
da 1

Jaśniej chyba żaden Niemiec wyrażać 
się nie potrzebuje, aby nas o zamiarach 
niemieckich poinformować, a wiadomo 
ogólnie, źe to jest zdanie — w sz y s tk ic h  
N iem có w .

Ten Dr. Wlchter jest przynajmniej o 
tyle prawdomówny, źe przyznaje, i i

?r e w ln c je  n a s z e  są  — z d o b y te !  
atem nie — ntemleckie, tylko gwałtem

i podstępem — zabrane! J. K. Z.

Afera nplełwtlta w austriackim 
Orzelzle zagranicznym

Jak wiadomo, w austrjacklm urzędzie 
zagranicznym wykryto niedawno organi­
zację szpiegowską na rzecz Sowietów. W 
wyniku przeprowadzonego śledztwa aresz­
towano dwóch urzędników ministerstwa. 
Jak się obecnie okazuje, obaj urzędnicy 
uprawiali szpiegostwo już od dłuższego 
czasu. W styczniu r. 1926 ukazał się w 
„Stnnde* poufny akt rządu czeskosłowac 
kiego w sprawie fałszowania banknotów 
czeskosłowackich w Wetzelsdorf Opubli­
kowanie dokumentu tego wywołało pod 
ówczas wielkie wzburzenie w austrjackiem 
ministerstwie spraw zagranicznych. 
Śledztwo wykazało, źe redakcja „Stundo* 
dokument ten nabyła u pięknej sekretarki 
dyrektora austrjacklego wydziału praso 
wego, pani Rozaljt F. W dalszym ciągu 
stwierdzono, źe p. F. dostarczała podo 
bnych dokumentów różnym poselstwom, 
w szczególności zaś poselstwu związku 
sowieckiego w Wiedniu. Nie bacząc 
jednak na to, pani F. nie aresztowano 
ani nie zwolniono ze służby. Wręcz 
przeciwnie, pełniła ona w dalszym 
ciągu funkcje sekretarki dyrektora wydziału 
prasowego, a ponadto jeszcze mianowaną 
została naczelną kierowniczką oficjalnej 
„Korespondencji politycznej*.

Pani F. utrzymywała dobre stosunki z 
byłym attache prasowym poselstwa cze- 
skosłowacklego w Wiedniu, p. D., któremu 
dawała .do przejrzenia* wszystkie waż 
niejsze dokumenty. Początkowo p. D. 
przepisywał treść poufnych aktów i do­
starczał je poselstwu sowieckiemu. Póź 
niej zaznajomił p. F z wysiedlonym 
szpiegiem rosyjskim Bakonyim, który 
ważniejsze dokumenty skupował. Rząd 
sowiecki interesował się w pierwszym 
rzędzie dokumentami z Rzymu i z Wę 
gier, za które płacił pani F. bardzo 
wysokie honorarja. Afera ta znana już 
była przed wyborami parlamentarnymi, 
jednakże ze względów polityczno partyj 
nych trzymana była narazie w tajemnicy. 
Z tych samych względów obu urzędni 
ków po wykryciu afery nie aresztowano, 
lecz jedynie przeniesiono wstań spoczynku

Żydzi w  aądaw nictw ia.
Jaka zmiana zaszła od maja t. z w 

sądownictwie, Intormuje .Moment* (110), 
gdzie czytamy:

.Żydowscy aplikanci sądowi są tak 
licznie mianowani obecnie, źe liczba Ich 
wynosi 214, czyli 35,6 proc. ogółu apli 
kantów (1!) GJy zaś b. minister Maków 
ski obejmował zarząd rainlsterjum są­
downictwa, to aplikantów żydowskich 
było 8 procent. (!)

Wojkowr byt żydom .
Żargonowy .Moment* twierdzi, źe oka 

zało się obecnie, iż poseł P. Wojkow był 
żydem.

Podw yżka zaop atrzen ia  
inw alidów .

I W .Dzienniku Ustaw* A 50 z dnia 
8 czerwca poz. 446 ogłoszono rozporzą 
dzenie Prezydenta Rzplitej o podwyższe­
niu zaopatrzenia inwalidów wojennych 
I ich rodzin, rodzin po poległych i zmar­
łych lub zaginionych bez własnej winy 
(a którzy pobierają zaopatrzenie na mocy 
ustawy z dn. 18 3. 1921 r)  o 10 proc.
P razyd |um  koła żyd ow sk iego  

u p. B artla.
Wreszcie Wicepremjer Bartel przyjął 

na audjeneji Prezydjum Sejmowego Koła 
Żydowskiego w osobach posłów : Hart- 
glasa, Ktrszbrauna i Farbsteina.

Członkowie Prezydjum interpelowali 
p. wlcepremjera w sprawie niezałatwio 
nych dotychczas postulatów ludności ty  
dowsklej.

Min. Zaleskio zabójstwie Wojkowa
B e r l i n .  Prtejeźdżający przez Ber­

lin w drodze do Genewy minister spraw 
zagranicznych Zaleski udzielił na dworcu 
wy*iadu berlńsktemu przedstawicielowi 
amerykańskiej agencji .United Press*. 
W wywiadzie tym p. minister Zaleski 
podał w zarysie treść odpowiedzi polskiej 
na notę rządu sowieckiego, następnie 
zaś na zapytanie, czy poselstwo sowieckie 
zostanie dopuszczone do udziału w śledz- 

jtwie, odfo*iedzlał, źe na zasadzie obo­
wiązującego w Polsce prawodawstwa 
każdy poszkodowany dopuszczony jest 
bezpośrednio do śledztwa. Rząd polski 
interpretuje to tak obszernie, źe przyj 
muje, iż poszkodowane jest w danym 
wypadku państwo sowieckie, wobec czego 
charge d’affaires ZSRR Uljanów będzie 
mógł w charakterze przedstawiciela So­
wietów brać udział w śledztwie. Na za

pytanie o stanowisko rządu polskiego 
wobec ewentualnego żądania Sowietów, 
by Polska wydała zakaz, dotyczący ro­
syjskich organizacji monarch stycznych, 
odpowiedział minister, źe organizacje po. 
lityczne, wymierzone przeciwko ustrojowi 
innych państw, są w Polsce nie dozwo­
lone i nie istnieją Na zapytanie co do 
losu zabójcy, oświadczył p. minister, źe 
zależeć to będzie od tego, przed jakim 
sądem zabójca będzie odpowiadał — do 
raźnym, czy zwykłym. W pierwszym 
wyoadku grozi mu kara śmierci. O 
trybie postępowania zadecyduje prokura 
tor lub sąd. W końcu p minister wy­
raził nadzieję, że poprawne dotychcza­
sowe stosunki między Sowietami a Polską 
zostaną utrzymane nadal 1 że wypadek 
warszawski nie będzie miał na nie 
wpływu ____

TADEl

Niemcy o  naszej pożyczce
P olska to  pewny dłużnik.

B e r l i n .  ; Bórsen Knrjer*, rozważa­
jąc w dłuższym artykule sprawę pożyczki 
amerykańskiej dla Polski, przypuszcza, 
źe uzyskanie jej może ułatwić zawarcie 
traktatu handlowego z Rosją i Niemcami. 
Zdaniem autora artykułu, Polska, mając

tak nieznaczne długi państwowe, przy 
równoczenych - bogactwach naturalnych 
jest dłużnikiem zasługującym na kredyt. 
Artykuł stwierdza wreszcie wzrastające 
zainteresowanie się zagranicznego kapi­
tału rynkami polsklemł.

POLITYKA POLSKA.
P r o te s t  p rzec iw  w yborom  

w arszaw sk im
Do ministerstwa spraw wewnętrznych 

wpłynęły protesty komitetu wyborczego 
listy nr. 7 i komitetu wyborczego listy 
nr. 10 przeciwko wyborom warszawskim. 
Obydwa protesty domagają się unłewaź 
nienia wyborów.

L ist prym asa  Anglji.
Poset polski w Londynie, p. Skłrmunt, 

otrzymał od Prymasa Anglji, J. E. ks. 
kardynała Bourne, list z podziękowaniem 
za serdeczne przyjęcie, z jakiem spotkał 
się w Polsce, gdzie przebywał w ciągu 
8 dni.

Ju b ileu sz
k s . aiHiyb. T eed ero w icze .

Obchód Jubileuszu 25-leda biskupstwa 
ks. Arcybiskupa Teodorowicza, mający się 
odbyć dnia 12 go bm., odłożony z stał 
do jesieni rb.
„Z n iszczc ie ,n a  Boga, papiery*1.

Na ebwilę przed zgonem poseł Woj 
kow, zapewne na pół przytomny, zwródł 
się do obecnego w pokoju szpitalnym 
sekretarza poselstwa : ,ZniSŁCZde na Boga 
papiery które są w ubraniu*, (i)

—Radl Boba unicztoźtle etl bumag4.
Papiery oraz klucze, znajdujące się 

przy umierającym, zabrał w myśl polece 
ula sekretarz piolełstwa.

Spraw a gen. Z agórsk iego.
Gdy gen. Zagórski otrzymał pozwole­

nie przyjazdu do Warszawy na pogrzeb 
matki, rozkazano mu zabrać wszystkie 
rzeczy, jakie miał w więzieniu na Anto- 
kolu W Warszawie ulokowano go w 
więzieniu przy ulicy Dzikiej. Gdy chciał 
sobie zamawiać obiady w Automobllklu 
ble, którego jest członkiem, dowódca 
więzienia zameldował mu, że czas pobytu 
jego będzie krótki, źe więc nie warto 
umawiać się na dłużej z klubem.

Rodzina generała po odwiedzinach w 
więzieniu była nieomal przekonana, że 
zostanie on niebawem uwolniony, tym­
czasem został on wywieziony z powrotem 
do Wilna.

Generał doskonale wygląda I z nie 
cierpliwością oczekuje procesu, którego 
dotychczas się nie doczekał Zajęty on 
jest kontynuowaniem prac wojskowych 
i fachowych siudjów, rozpoczętych razem 
z gen. Rozwadowskim.

Likwidacja dóbr K rotoszyn . 
„Monitor Polski* z dnia 7 czerwca 

zamieszcza uchwałę Komitetu Likwidacyj­
nego w Poznaniu o przejęciu na włas­
ność państwa I przekazaniu skarbowi 
państwa w posiedzenie dóbr krotoszyńs­
kich na mocy ustawy z 15 lipea 1920
0 likwidacji majątków prywatnych w wy­
konaniu odnośnych postanowień Trakta­
tu Pokoju podpisanego w Wersalu oraz 
na mocy rozporządzenia Rady Ministrów 
z dnia 6 maja 1925 r.

1 Przejęte zostają dobra krotoszyńskie, 
odolanowskie, położone w powiatach 
krotoszyńskim I odolanowskim, obszaru 
razem ca 24.000 ha, wraz z budynkami, 
przynależności a mi z całem archiwum i 
wszelkiemi dokumentami, dotyczącemi 
likwidowanych dóbr (§ 10 rozporządze­
nia Rady Ministrów z dnia 6 maja 1925 
r.) żywym i martwym Inwentarzem — z 
wyłączeniem ruchomego.

Wysokość szacunku za wspomniane 
majątki ostała się na 17 144.565 zł. słów 
nie: złotych siedemnaście miljonów sto 
czterdzieści cztery tysiące pięćset sześć 
dzlesiąt pięć.

Uchwała Komitetu Likwidacyjnego za­
wiera w dalszym elągn szczs ółowy wy­
kaz potrąceń z sumy szacunku oraz 
przyjętych ciężarów oraz wyznacza termin 
1 miesiąca od chwili zdania objektu Skar 
bowi Państwa, w którym dotychczasowy 
właściciel wraz z współmieszkańcami wi­
nien majątek pod rygorem eksmisjt opu­
ścić

Kto nie chce układu handlowego 
polsko-niemieckiego?

B e r l i n .  W związku ze zbliżającymi..............
się rokowaniami polsko-niemieckiemi, 
nacjonalistyczny organ agrarjuszy nie 
mieckich „Deutsche Tageszeitung" za 
mieszczą obszerny artykuł, zwracający 
się przeciw niebezpieczeństwu wwozu

polskich produktów i bydła, ze względu 
na szkody, jakie wyniknąć stąd mogą 
dla rolnictwa niemieckiego. Dziennik 
przestrzega rząd inlemieeki przed zbyt- 
niemi koncesjami na rzecz Polski.

Niemcy przecie ko Rosji.
J ' "  dokonane w Anglji. Jak twierdzi „WeltB e r l i n .  Komunistyczny dziennik 

„Welt am Abend* pozostający w kon­
takcie z ambasadą sowiecką, zamieszcza 
dzisiaj na naczelnem miejscu artykuł, w 
którym atakuje gwałtownie ministra 
Stresemanna. W artykule tym zatytuło­
wanym .Stresemann przeciwko Moskwie* 
dziennik oświadcza, źe cały szereg wy 
bitnych przemysłowców niemieckich 
zgłaszał się w ostatnich dniach do Urzędu 
Spraw zaaranlcznych i do Ministerstwa 
Gospodarstwa Rzeszy celem zasięgnięcia 
opinjl I instrukcji co do przyznania dal­
szych kredytów towarowych do Rosji i 
przyjęcia w ten sposób przez przemysł 
niemiecki całego szeregu obstalunków 
niemieckich, które pierwotnie miały być

am Abend*, zarówno minister Stresemann 
jak i minister Curtlus mieli się wobec 
tych zgłoszeń zachować b|rdzo nieprzy­
chylnie i mieli zająć stanowisko utrud­
niające w najwyższym stopniu przyzna 
wanie Rosji sowieckiej dalszych kredytów 
przez przemysł niemiecki. Wspomniany 
dziennik w związku z temi informacjami 
zarzuca ministrowi Stresemannowi, źe 
prowadzi on obecnie politykę angielską, 
albowiem pragnie na tej drodze uzyskać 
sukcesy osobiste. Działalność jego w 
tym kierunku musi jednak prędzej czy 
później zaszkodzić stosunkom niemiecko 
sowieckim.

Francjo za zerwaniem stosunków ze Sowietami
O pinjs fran cu sk a  przew iduje k lęsk ę  regime*u so w ieck ieg o .

P a r y ż  W związku z zamordowa ł .Matln* w długim artykule wstępnym 
nietn posła Wojkowa, i stanowiskiem omawia dzisiaj sprawy rosyjskie, i stwier
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POLITYKA ZAGRANICZNA.
P ow rót W ilhelma do N iem iec  

w zbroniony.
B e r l i n .  Pras. prawicowa ata'-uje 

prezydenta H ndenburga za podpisanie 
i ogłoszenie w dzienniku urzędowym 
ustawy, zakazującej powrotu b. cesarza 
Wilhelma do Niemiec 
Rokowania fra n cu sk o  n iem iec  

kio o tra k ta t handlow y.
P a r y ż .  Delegacja niemiecka do ro 

kowań o traktat banolowy z Franeją 
i przybyła już do Paryża pod przewód

rządu sowieckiego w tej sprawie oraz 
w związku z innemi zamachami, prasa 
francuska w jaskrawem świetle przed­
stawia zagrożoną sytuację państwa so­
wieckiego i wysuwa ciekawe wnioski, 
dotyczące także ukształtowania się sto­
sunków francuskich do rządu sowieckiego. 
Artykuły francuskie utrzymane są w bar 
dzo ostrym tonie.

„Echo de Paris* w energicznym arty- 
kuk zajmuje stanowisko przeciw komu­
nistycznej Rosji. Pismo stwierdza m. i. 
że Brland wcześiiej czy później będzie 
musiał pójść śladem Baldwlna. Przy rue 
de Grenelles bowiem obraduje komitet 
ośmdziesięciu, który znajduje się pod 
przewodnictwem Rakowskiego i który 
skupia rewolucjonistów różnych nsrodo^ 
wośd. Delegacja handlowa może lepiej 
niż ambasada sowiecka pracować nad 
organizacją bolszewicką na terenie fran 
cuskim Placówka mająca ułatwić rozwój 
stosunków handlowych, jest głównem 
narzędziem w ręku trzeciej mlędzynaro 
dówki. Ambasada i delegacja handlowa 
pozostaje w ścisłym związku z sobą. Od 
chwili zaś zerwania stosunków między 
Anglją a Rosją sowiecką okazuje się 
mądra powściągliwość conajmnłej na 
zewnątrz, a oardzo 1 czne dokumenty 
zostały zniszczone Inne dokumenty 
schowano najważniejsze zaś przewie 
ziono przez kurjerów, zaopatrzonych w 
paszporty dyplomatyczne, do Moskwy.

dza, źe zamordowanie Wojkowa nie jest 
faktem odosobnionym. W tym samym 
czasie w Leningradzie wskutek zamachu 
dynamitowego zabitych lub ciężko zra­
nionych zostało 26 osób. W tym samym 
czasie w Mińska dokonano zamachu. 
Jest więc rzeczą absolutnie pewną, źe 
byt republiki sowieckiej jest zagrożony. 
Zamordowanie Wojkowa w Warszawie, 
bomba w Leningradzie i maszyna ple 
kelna w M>ńsku są tylko początkiem. 
Czeka bez śledztw, ftez dochodzeń 
sądowych wymordowała mil jon mężczyzn 
i kobiet. W takich okolicznościach za­
tem niesłychaną rzeczą jest, jeśli bolsze 
wicy zagranicą poszukują odpowiedzial­
nych za sporadyczne czyny Cierpliwość 
narodu rosyjskiego już się wyczerpała, 
przygotowuje się on bowiem do zrzuce­
nia jarzma czekistów

P a r y ż .  W kołach dobrze poinfor­
mowanych utrzymują, iż wśród rządu 
francuskiego nurtują siłne tendencje, 
zmierzające do zerwania stosunków dy­
plomatycznych z Rosją. Za zerwaniem 
mają opowiadać s ię : Poincare, Marin, 
Tardieu i Bokanowski; przeciw zerwaniu 
natomiast deklaruje stę : Briand, Herriot 
i minister rolnictwa. Poincare jest zwo 
lennikiem zerwania zwłaszcza ze względu 
na szerząca się w zastraszający sposób 
propagandę komunistyczną w armjl w 
kolonjach.
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nictwem dyrektora Possego.
Pierwsze spotkanie z delegacją fran 

[cuską, której przewód liczyć będzie dy­
rektor mlnlsterjalny, Sirruł, nu nastąpić 
w ciągu dnia dzisiejszego.

Oczekują tu powszechnie, źe delegacja 
francuska zaproponuje przedłożenie pro
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wfzorjum handlowego, którego termin 
ważności upływa z końcem bm.
Berlin robi n astró j w ojenny.

B e r l i n .  Dziennik . 12 • Uhr Blatt* 
twierdzi, źe w niemiecktem ministerstwie 
spr. zagranicznych śledzą z zaniepokoję; 
niem rozwój konfliktu polsko • sowieckie-



CHOJNICE, dala 14 czerwca 1927 r.

!o i  powodu zamordowania posła Woj 
owa.

— Aczkolwiek komplikacje na tem tle 
wydają się każdemu mało prawdopo­
dobne -  pisze dziennik berliński — jed­
nakże sytuac a zdaje się być coraz poważ 
niejsza, ponieważ Sowiety zdecydowane 
są domagać się od Polski stanowczo wyda 
*la zakazu tworlenla wszelkich organ! 
zacyj przez emigrantów rosyjskich.

Oblega pogłoska — dowledzl dalej 
dziennik — Iż rząd sowiecki zamierza 
wystosować do Polski drugą, ostrą notę, 
w której w formie ultymatywnej doma 
gać się będzie spełnienia tego żądania.

— W każdym razie — konkluduje pi­
smo — podżegacze wojenni starają się 
wykorzystać obecną chwilę dla swoich 
celów

C ziczerin  w  B erlin ie.
B e r l i n .  Cziczerin przybył do Ber­

lina.
W poselstwie sowieckim odbył się ban 

kiet, w którym wzięli udział Stresemann 
oraz wybitni przedstawiciele niemieckiego 
świata gospodarczego, politycznego I 
prasy. Cziczerin zabawi parę dni w 
Berlinie, poczem najpóźniej w początkach 
tygodnia wyjedzie do Moskwy.
Przwd blisk iem  zlikw idow a­
niem  zatargu  jugosłow iańsko- 

alb ań sk iego .
W i e d e ń .  »Neue Freie Presse“ do 

nosi z Białogrodu, iż istnieją pomyślne 
widoki bliskiego zlikwidowania zatargu 
między Jugosławją a Albanją. To jest 
także powodem, iż posei albański dotycb 
czas pozostał w Bfałogrodzie i nadal 
jeszcze pozostanie. Podstawą porozumie 
nia będzie pełna satysfakcja dla Jago 
sławji w sprawie aresztowania tłómacza 
poselstwa jugosłowiańskiego w Tiranie, 
oraz wyjaśnienie wszystkich spornych 
spraw, wypływających z układu Tlrań 
skiego

Jugosłowiański minister spraw zagra 
nicznych Marlnkowicz oświadczył wczoraj 
wieczorem dziennikarzom, iż Rady Ligi 
Narodów w sprawie konfliktu z Aibanją 
nie wzywał.

P ożyczka dla Estonji.
„ T a l l i n .  Generał Lałdoner, po po 
wrocle z Londynu, gdzie jeździł w spra 
wie pożyczki zagranicznej dla Estonji, 
udzielił prasie następujących wyjaśnień, 
z których wynika, Że Estonja zdołałaby 
uzyskać pewne ulgi tak, że ostatecznie 
pożyczka wynosiłaby 4 350 000 funtów 
szterlłngów po kursie 94, zaś kurs netto 
wynosić będzie 89,25 na 7 proc. 750000 
funtów ma być uzyskane na rynku lon­
dyńskim, a pozostałe 4 miljony dolarów 
w Ameryce.

P ro ces  o zam ach  
na M uaaoliniego-

R z y m  Rozpoczął się tu przed try 
banałem Specjalnym proces przeciwko 
sprawcy zamachu na Mussoliuiego w dniu 
11 września 1926 r. Lucetti‘omu. Oska 
rżony oświadczył, że nie miał żadnych 
wspólników, i że nie mówił o swoich 
zamiarach. Dodał on, że przybył do 
Rzymu w r. 1923 w celu dokonania ta 
kiego samego zamachu, jednak odstąpił 
wówczas od tego zamiaru. W ciągu na 
stępnych lat miał on nadzieję, że ujawni 
się czynna akcja narodu italskiego prze 
clwko faszyzmowi. K edy jednak stracił 
co do tego nadzieję, postanowił powró 
dć  do Rzymu i dokonać zamachu. Po 
wyjaśnieniach oskarżonego posiedzenie 
Trybunału zostało odrcczone do połud­
nia.

Głosy naszych Czytelniku
Do wiadom ości szan. prtbllcznośei

W ostatnim czasie odwiedzają Porno 
rze — w eleganckich czasem samocho­
dach — zamiejscowi handlarze domo 
krążni. Przeważnie przyjeżdżają oni podo­
bno z Gdańska, 1 oferują materjały bła 
watne, twierdząc, że są to towary 
angielskie lub niemieckie. Odwiedzają 
oni dalej miasta odległe, miejscowo 
śd , gdzie nie mają obawy przed 
kontrolą ich czynności i gdzie ła 
twlej namówić da się ludność wiejska do 
kupna. Ponieważ na wsi przy takich 
zakupach nabywca nie ma możności po 
równania ofiarowanego do kupna towaru 
z innym gatunkiem, bo konkurencji tu 
niema, sprzedawają owi eleganccy han 
dl a rze z jeszcze bardziej eleganckiego 
auta towar, za cenę o 20 zł. wyższą od 
ceny w każdym rzetelnym sklepie w 
mieście. Bierze się taki towar do rąk 
to rozciąga on się czasem jak pajęczyna 
Ten rzekomo angielski lub niemiecki

towar pochodzi zwykle, jak kilkakrotnie 
fachowo stwierdzono, z miasta Łodzi, jest 
bardzo Uchy, specjalnie dla handlu 
domokrążnego wyrabiany. Zyski, ja 
kie owi handlarze osiągają, wynoszą 
100—150 proc A więc baczność 1 Za 
kup materjału na ubrania jest kwestją 
zaufania. Niech publiczność nie da się 
uwodzić Niech zakupuje towary do 
ubrań Itp. tylko w rzetelnych Interesach, 
które dawają gwarancję rzetelnej obsługi,
I które dbają o kljentelę, oszukiwać nie 
mogą ani nie będą. Inaczej naraża się 
publiczność na straty niepotrzebne i 
niedające się powetować C. K.

Z WOJEWÓDZTWA.
CHOJNICE, dnia 18. czerwca 1927 r.
— Zawody kolarski©. Wczoraj 

w niedzielę, d. 12. bm. odbyły się za 
wody kolarskie na szosie do Rytla. Nie 
pomyślne powietrze nie sprzyjało zbyt 
zawodom. Na dystans pięcio kllometro 
wy uzyskał najlepszy czaa z klagv ju 
niorów p, Vogt z Swornlgacu, bo 9 mi­
nut 4 sek. Z klasy senjorów przebył 
dystans 3 kim. p. Borris w 6 minutach 
9 sek. przed innymt

Następnie odbył się bieg 4 panów na 
30 kim. Jako zwycięsca wyszedł p. 
Vugt w 58 minutach 5 sekundach- Podi 
czas zawodów dął dosyć silnie wiatr z 
przeciwnej strony. Mimo to osiągn'ęto 
tak dobre wynikł.

Państwowa Koed. Szkoła  
Handlowa Przypominamy, że wpisy 
przyjmuje kancelarja Szkoły codziennie z 
wyjątkiem niedzieli świąt od godz. 9 do 
1 szej w południe, do 25 czerwca włącznie

Dyrekcja.
Z kina. Dziś wyświetla się .Ostatnie 

lata panowania Cara Mikołaja 11". Akcja 
tego słynnego filmu odbywa się w latach 
od 1912—1918 r ,  a rozpoczyna się we 
Wiedniu Jest to tragedja dworu rosyj 
skiedo w 12 aktacb, która kończy się 
w Jekaterynbu~gu śmiercią cara Ml 
kolaja. Ze względu na przeżycia nasze 
z wojny ś wiatowej warto f lm ten oglądać, 
gdyż tem samem uzupełnimy 1 wyjaśni 
my sobie niektóre zagadkowe pytania z 
niedawnych lat.

Najnowsze wiadomości.
(In form acje w łasn a .)

Śm iertelny w ypadek m in istra .
B e r l i n ,  (Rad|o). Bawarssi minister 

skarbu, Krausnecą, uległ nieszczęśliwemu 
wypadkowi, wyskakując z tramwaju Upadł 
on przy tem tak nieszczęśliwie, iż zmarł. 
Prezydent Rzeszy wysłał telegram kondo 
lencyjny.

Odprężania sto su n k ów  
angielsko-agipak ich  ?

L o n d y n ,  ęRadjo). Sarwat Pasza, 
premjer ministrów w Egipcie, miał dłuż 
szą rozmowę z nadkomisarzem angielskim 

Egipcie lordem Lloydem. Rozmowę tę 
uważają za dowód pewnego odprężenia 
w stosunkach angielsko egipskich. 

Nowe w ojsk a  fran eu sk ia  
dla Chin.

L o n d y n ,  (Radio). Z indochln przy 
bvło do Tientslnu 700 żołnierzy francu 
sklej artnjł kolonjalnej.

P rzygotow ania  do a r e sz to w a ­
nia Leona D au d efa-

P a r y ż ,  (Radjo). Przed redakcją 
.Action Francaise*, w której gmachu 
Leon Daudet się zabarykadował, przysiło 
do zaburzeń. Policja musiała interwenjo 
wić Z okien spadały różnego rodzaju 
przedmioty. 25 osób odniosło rany. Dużo 
zwolenników Daudei’a aresztowano. Od­
nośne władze poczyniły przygotowania, 
aby aresztować Daudefa.

N iepow odzenia lotników  
fran cu sk ich .

M o s k w a ,  (Radjo). Lotnicy fran 
cuscy Costes i Rignot musieli wylądować 
500 m. przed granicą polską na teryto- 
rjum rosyjsklem. Lotnicy cl przedsię­
wzięli lot bez lądowania z Paryża do 
Moskwy I z powrotem k

Stan wojenny w gubernji mińskiej.
R y g a .  Z Moskwy donoszą, Iż wgu-Jw swoje ręce dochodzenia w sprawie za- 

bernjl Mińokiej ogłoszony został stan'machu lenlngradzMego. Na stanowisko
wojenny. Straż pograniczna w gubernji 
mińskiej została znacznie wzmocniona 
Pozałem zarządzi! rząd sowiecki, by od­
działy wojskowe, stacjonowane w Rosji 
Centralnej, zostały zastąpione częściowo 
przez oddziały syberyjskie. Kontrola nad 
okrętami, przybtjającemi do portu w Kron 
sztadzie, została obostrzona Komitet 
lenlngradzkiej pattjł komunistycznej ujął

gubernatora Leningradu został rotanowany 
z nadzwyczajnemł pełnomocnictwami 
Messing

L o n d y n .  .Times* donosi, iż wczoraj 
Czeka wykonała znowu szereg wyroków 
śmierci. Rozstrzelanych zostało przeszło 
20 osób, m. in. byli oficerowie, oraz 
szereg członków wysokiej szlachty rosyj 
sklej.

Ogólna fotografja wszystkich uczestni 
ków oraz wspólny obiad zakończyły tę 
wspaniałą uroczystość. f 

Bibłjotekę tę, która obecnie zawiera 
130 tomów, kolejarze zakupili z dobro 
wolnych składek a zbibljoteki tej korzystać 
mogą i nie kolejarze.

Starogard. (Zjazd lekarzy psych 
jąfrów.) Zjazd lekarzy psycbjatrów od 
był się w Kocborowle w dniach 4, 5 i 6 
bm. Przybyło nań 47 lekarzy psycbja 
trów. Zjazd zagaił p. dr. Mazurkiewicz 
z Warszawy. Przybyłych gości powitał 

kocborowsklego p. drdyrektor zakładu kocDorowskiego p,
— Jaką będziem y miel! pogodę | 

w czerw cu? Meteorologowie prze
powiadają, że po tak anormalnie chłód 
nym maju nadejdzie naogół ciepły czer 
wlec. Szczególnie pierwsze 10 dni czerw 
ca miały nam dać piękną, ciepłą pogo­
dę z mie;scowemi zachmurzeniami i skłon 
nością do burz. Wkrótce jednak atmos­
fera się ociepli. Znowu lokalne, sMne 
burze, szczególnie koło 17,22 i 29 czerw 
ca. Burze spowodują miejscami silne 
ochłodzenie, tak Iż w wyżej położonych 
miejscowościach można oczekiwać noc­
nych przymrozków. Przy końcu czerwca 
pogoda zmienna, bardzo ciepło i burze. 
Należy się spodziewać w czerwcu gradów

Pruszcz-Bagleuica po w. tucholski 
(Poświęcenie bibljotekl kolejarzy). Tu­
tejsi kolejarze obchodzili w drug e święto 
Zielonych Świąt uroczystość poświęcenia 
bibljotekl pracowników kolejowych lm. 
Juljusza Słowackiego, Bibłjotekę tę za 
łożono z Inicjatywy prof gim. p. St. Ko 
walskiego przy pomocy pp. Kalinowskiego, 
Punzla I Innych. W dniu uroczystości 
dworzec cały przybrał szatę godową 
Bramę, którą zbudowano na przywitanie, 
zdobiły wieńce I chorągiewki o barwach 
narodowych. O godz. 10,15 minut ruszył 
wspaniały pochód przy dźwiękach or 
klestry kolejarzy na uroczyste naboźeń 
stwo do parafjalnego kościoła Szczupłe 
mury kościoła nie mogły pomieścić 
wszystkich gości. Mszę św. odprawił 
miejscowy ks. p -oboszcz Czarniecki Pod 
czas nabożeństwa wykonał pienia reli 
gijne miejscowy chór kościelny.

Z kościoła pochód udał się do gmachu 
dworcowego, w którym odbyła się właś 
ciwa uroczystość. Po przeczytaniu aktu 
poświęcenia przez prof. p. St. Kowalskiego, 
I odśpiewaniu Roty, ks. prób. dokonał 
poświęcenia bibljotekl.

Podczas uroczystości 3 dziewczątka 
wygłosiły śliczne deklamacje, dostoso 
wane do uroczystości. Powszechną we 
sołość wywołała deklamacja .Wstęp do 
bajek*, wygłoszoaa przez małą Halinkę 
Jaworowską. Za pięknie wypowiedziane 
wiersze komitet wręczył każdej deklama 
torce śliczną książkę dla zachęty do na­
uki i cnoty.

Następnie prof. p. Kowalski wygłosił 
bardzo ciekawy referat o potrzebie oświaty, 
po którym nastąpiło składanie życzeń 
ze strony gości

Uczestnicy zjazdu zwiedzili cały zakład 
i wyrazili wielkie uznanie dla kierownictwa 
tegoż z powodu wzorowego porządku 
i niezwykłej schludności, jaktemI zakład 
ten się odznacza. Jest on wzorem dla 
innych podobnych zakładów.

Uczestnicy podziwiali też wyroby pac 
jentów tegoż zakładu Wiele z tych 
wyrobów, jak hafty, są wprost artysty 
cznie wykonane jakie rzadko gdzie spot 
kać i widzieć można.

G n iew . (Oszukańczy żydek.) W 
okolicy Gniewu objeżdża pewien żyd, 
sprzedając swoje niby bielskie towary 
manufakturowe, nawet na raty. Zyd ten 
podaje na zapytania fałszywe nazwisko, 
(Scblesłnger Bielsk.) Tymczasem jest to 
źyd łódzki Blum. Po załatwionej tran* 
zakcji z kupującym objeżdża sobie ży 
dziak dalej. Dopiero po dokonanem 
obejrzeniu kupionego towaru, przekonuje 
się kupujący, że został oszukany. Mia­
nowicie sztywne płótno ubraniowe jest 
papierowe. Ostrzega się zatem we włas­
nym interesie społeczeństwo przed ku 
pnem od takich oszustów żydowi 

A może ów źyd też l do innych okolic 
Pomorza zawita?

W ejherowo. (Drugi Zjazd Doros 
łych Głuchoniemych z Pomorza) odbę­
dzie się w Krajowym Zakładzie dla 
Głuchoniemych ,w Wejherowie w czasie 
od 2 do 3 iipca br. Ma on na celu 
wzajemne zapoznanie się, omówienie 
spraw kulturalno-oświatowych, oraz współ 
ne przystąoienie do Sakramentów św 
Starostwo Krajowe Pomorskie udziela 
wolnego mieszkania i bezpłatnego wyży 
wienla w zakładzie przez te 2 dni. B j - 
rośli nlewy8zkolenl głuchoniemi także w 
fjeźdzle tym mogą brać udział, wykazać 
się jednakże muszą odnośnem świadec­
twem swego proboszcza. Uczestnicy 
zjazdu powinni przybyć do Wejherowa 
najpóźniej w sobotę 2 iipca. o godz. 10 
przed południem Zniżki kolejowej udziela 
się w ten sposób, że uczestnicy zjazdu 
mogą na przejazd powrotny do stacji 
pierwotnego wyjazdu bilet uzyskać za 
opłatą połowy biletu klasy bezpośrednio 
niższej — pod warunkiem, że w zjeździe 
weźmie udział najmniej 80 osób.

Jaknajrycblejsze zgłoszenia piśmienne 
przyjmuje'Dyrekcja Zakładu dla Głucho 
niemych w Wejherowie.

W ejherowo. (Pożałowania godna 
omyłka.) Pewna gospodyni, cbcąc zrobić 
swemu sublokatorowi niespodziankę z 
okazji jego imienin, upiekła babkę i do 
ciastka przez pomyłkę wsypała saletry. 
Sublokator Jan Puzan po spoźjciu 
babki dostał wymiotów tak, że przewie­
ziono go do szpitala.

Puzan w strasznych bólach zakończył 
życie. Oprócz niego zapadło na zatrucie 
jeszcze kilka dalszych osób, lecz jest 
nadżlefa utrzymania ich przy życiu, 

Brodnica. (Ofiara kąpieli) Dnia 1 
bm. utonął w Drwęcy 19-letnl Andrzej 
Płaza. Zwłoki nieszczęśliwej ofiary wydo­
był p. Józef Jankowski w sobotę po 
południu na bielawie tuż przy łaźni 
młejsklei.

Z DALSZEJ POLSKI.
Zakopane. (Gorączka filmowa) W 

Zakopanem w ostatnich dniach zaginęły 
dwie młode dziewczyny. Jak się okazało 
dziewczęta uciekły z domu, by wstąpić 
do przedsiębiorstwa f imowego w Ame­
ryce W tę daleką podróż wybrały się, 
mając'20 zł przy sobie. Policja spro­
wadziła je do domu

ZE ŚWIATA.
Straszny wybuch w  Rumunjl.
W i e d e ń .  Według wiadomości otrzy­

manych z Bukaresztu w Konstancy na­
stąp ł wybuch zbiornika nafty a następnie 
pożar, który zagraża innym cysternom. 
Wybuch spowodował liczne poparzenia, 
t powodu dymu ucierpiało wiele osób, 
olorących udział w akcji ratunkowej. Stra 
ty są bardzo poważne. Pożar prawdopo- 
d bnie wpłynie na unieruchomień e stacji 
przez czas dłuższy.

Przy w ykolejen ia  tramwaju  
w Chicago.

4 Polaków odniosło rany. 
C h i c a g o .  Przepełniony powraca­

jącymi z teatrów pasażerami tramwaj, 
wiozący okclo 80 osob, wykoleił się i 
wp»dł do parku, rozbijając się o wielki 
pomnik, który lównieź został obalony 1 
zniszczony.
Tramwaj jechał z najwyższą szybkością 
ulicą Randolpb, gdzie miał skręcać na 
ulicę Ogden, motorniczy chciał zahamo­
wać nieco i wówczas przekonał się, że 
hamulce były popsute I nie działały wcale. 
W tejże chwil- tramwaj wyskoczył z szyn 
i począł toczjć się szybko po bruku. 
Świa ła zgasły, a szyby popękały. Siłą 
roz ędu tramwa wpadł na chodnik, pó 
źnitj na trawnik i znowu chodnikiem 
potoczył się wprost na pomnik, na który 
wpadł z całą siłą.

D otyt lat M atusala.
P r a g a .  W wiosce Wunsiedei w Le- 

sie Czeskim tyje kowal Jan Buckscbandei, 
który uk jśczyi to4 lata, jest zdrów, przy­
tomny i zajmuje s ę swojem rzemiosłem. 
Urodziny jego obchodzono uroczyście w 
całej okolicy. Buckschandel otrzymał moc 

.życzeń i podarków, między innemi list 
od gen. H ndenburga (bo jest Niemcem).
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SPRAWY GOSPODARCZE.
Nowe bahknoty 
amerykańskie.

Minlsterjum skarbu zarządziło emisję 
nowych banknotów amerykańskich, które 
są o jedną trzeelą mniejsze od dotych­
czasowych banknotów. Przez zmniejsze­
nie formatu pieniądza papierowego za­
oszczędzi się podobno rocznie dwa miljony 
dolarów, oraz format nowych not będzie 
znacznie . dogodniejszy od tych, które 
obecnie w obiegu się znajdują. Obok 
powyższej zalety mają I jeszcze tę, że 
lepiej są chronione przed fałszowaniem 
Naprowadzenie nowych banknotów na 
stąpi stopniowo, przyczem dotychczasowe 
"banknoty zostaną w starym formacie 
-utrzymane.

Długi europejskie w Ameryce.
Amerykańskie minlsterjum skarbu wy 

dało książkę o 700 stronach w sprawie 
blstorjl długów wojennych. W kołach 
politycznych panuje pogląd, że praca ta 
jest ostatecznym wyTazem kierunku ame 
rykańskiego rządu w sprawie długów

wojennych. Dzieło to zamyka drogę 
przypuszczeń o redukcji lub anulowaniu 
europejskich długów wojennych w Ame 
ryce. Ogłoszono tekst wszystkich not, 
jakie w tej sprawie zamieniono z wszy­
stkimi krajami Europy. Wiadomo, że 
Ameryka zrzekła się ogółem 16.0 0.000 
dóiarów. Kraje europejskie, zaciągając 
długi w Ameryce, wiedziały, że pobrane 
kwoty zwrócić muszą, a podpisane zobo 
wiązania dłużne wyraźnie to stwierdzały 
Nigdy nie było mowy o dobrowolnych 
pożyczkach Ameryki na cele wojenne.

GlełdaPłodńuBolnych wPoznanlu
Warunek: handel hurt. fr. st. załad.
ładunki wagon, dostawa zaraz za 100 kg. 

w złotych.
Zyto ‘ 51,0-52,00
Pszenica 53,5 56,25
Jęczmień zw. 43,00—45,00
Jęczmień brow. < —
Owies 42,75—43,75
Mąka ż. 65#/® wł, work. —74,50
Mąka ż. 700/® wł work. —73,00
Mąka p. 650/° wł, work. 81,75 -  84,75

Ospa pszenna 31 ,80-
Ospa żytnia 35,00—36,00
Ziemniaki jadalne —
Ziemniaki fabryczni —

Groch polny —
Groch jad. Vfctorja —
Seradela ■ —
Peluszka 31,00—33,00
Rzepak —-
Siano luźne —
Siano prasowane —
Łubin niebieski 22,5 —24,0
Łubin żółty 23,50—25,00
Wyka lat 32,00-34,00

RUCH w TOWARZYSTWACH.
Z e b ra n ie  T ow . P a ń  św. W incen  

te g o  a  P a u lo  odbędzie się w wtorek, 
dnia 14 czerwca br. o godz. 5 - tej po 
poł. w klasztcrze

O liczny udział uprasza Zaiząd. 
Z e b ra n ie  T ow . M ężczyzn  K a t.

pod opieką św. Wojciecha odbędrie się 
dnia 13. 6. br. o godzinie 8 wiecz. w 
lokalu Konsumu urzęd.

Od godz 7, 30 skarbnik na miejscu.

Tow. śpiewu „Lutnia*. Lekcja śpie­
wu dla chóru mieszanego wyjątkowo od­
będzie się dziś, w poniedziałek o godz- 
8 wlecz, w szkole. Jutro, w wtorek lekcji 
nie będzie

W środę lekcja dla chóru męskiego.
- • Dyrygent.

P o ls k i Z w ią z e k  K o le jo w có w  
K o ło  C h o jn ic e  zwołuje na środę dnia
15 czerwca b. r. o godz. 19. w lokalu 
p. Jażdżewskiego zebranie miesięczne. 
Na porządku obrad sprawa urządzenia 
zabawy letniej i sprawy bieżące.

O liczny udział prosi Zarząd P. Z K.
M ie s ię c z n e  z e b ra n ie  T o w .P o w -  

s t .  1 W oj. odbędzie się w wtorek dnia 
14. czerwca 1927 r. o godz. 8. wiecz. 
w salce p. Jażdżewskiego. Na porządku 
obrad ważne sprawy, i wykład.

O punktualne i kompletne przybycie 
wszystkich druhów uprasza.

Wolność Zarząd. 
C h ó r n a u c z y c ie lsk i .  W ponie­

działek, dnia 13 bm. o godz. 3 popoł. 
odbędzie się w auli szkoły wydziałowej 
lekcja śpiewu chóru nauczycielskiego O 
liczne przybycie prosi. Dyrygent.

Juliusz Schreiber
Rynek 17 C h O j f l i C C  Telefon 48

Muśliny wełniane i bawełniane, woal w modne wzory, krepon, jedwab 
surowy, Crepe de chine, gotowe sukienki i bluzki w wielkim wy­

borze polecam bardzo korzystnie
Największy wybór.

K I N O  N O W O Ś C I
W poniedziałek i wtorek o godzinie 8 36

słynny superszlagler!

Ostnie lata panowania 
Cara Mikołaja II.

Wielka tragedja dwc ru rosyjskiego w 12 akt. 
osnuła na tle prawdziwych przeżyć i zdarzeń 
na podstawie bogatego materjału, czerpa 
nego z tajnych dokumentów byłego rosyj 
skiego dyplomaty. Petrograd: pałac zimowy 
Ekaterynburg: Ostatni etap wygnania cara 
Mikołaja II. Rzecz dzieje się w latach 
1912—1918. Rasputiu Cudotwórca Samo 
bójstwo szpiega austriackiego Redlą. Sprzy- 
slężenle—Bunt ludności cywilnej i oficerów. 
Zgładzenie Cara Mikołaja II. Pomimo olbrzy­

mich kosztów ceny ple podwyższone.

Tadstwowe nadleśnictwo Choclńskl Młyn
poczta Konarzyny, powiat chojnicki.

Licytacja
nodrew nouiytkow elopD łoioe

odbędzie się
w  pon iedzia łek, dnia 27 czerw ca br.
o godzinie 11 na salt u p. Gostorrczyka w Borowym 
Młynie z rewirów Stary Most, Kobyle Góry 1 Wleczywno 
za gotówkę.

Handlarze wykluczeni.

Państwowi nadleśnictwo thocidskl Młyn
poczta Konarzyny, powiat Chojnice.

Licytacja
n f ld r e m iy t k o w e io p a lD G K

odbędzie się
W czw artek , dnia 23 czerw ca 1927 r.
0 godzinie l l  na sali u p. Chlrkowskiego w Konarzy­
nach z rewirów Łukom e, Kopernlca, Chęciński Młyn
1 Zycbce za gotówkę

Handlarze wykluczeni.

Z powodu innego przedsiębiorstwa natychmiast ha 
sprzedaż

gospodarstwo 3Zinorgtlolir.zle!iil
w tern 13 mórg dobryrh łąk z dobremi mas. bud. jak 
komp. żywym i wartw. inwentarzem. Za 12 tysięcy 
przy wpł. 8 - 9  tys. W ładysław  Zarem ba

T uchola, Rynek 8 .

Serdeczne „Bóg zapłać"
za złożone nam życzenia w dniu ślubu 

wszystkim życzliwym składamy

Władysławostwo Szyjkowscy.
Chojnice, w czerwcu 1927 r.

Przedsiębiorstwo 
samochodowe

Richard Gehrke
.% * ■

1 Chojnic te centralo samochodów, tei«to» tos.
poleca swój samochód do łask. użytku 
po u m i a r k o w a n y c h  c e n a c h .

P o s tó j s a m o c h o d u :
Rynek vis a vis Pencke, albo ni. Człnchowska 9.
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i PO D A T K I I
B  m m i r  ta n im #  o m  S

B y czu w ać nad ich term in ow em  ) |  
H  uiszczeniem , o t w i e r a m y  w  naszej R[ 

K asie konta p o d a tk o w e i z w k ła d ó w  
R( złożon ych  na ta k o w e  u iszczam y w  g |

S term in ie w sze lk ie  podatki i op ła ty  G l 
pobierane przez tu tejszy  M agistrat Gl

■  Wkładu te oprocentujemy po 8 ed sta rocznie- ■
Przez założenie konta podatkowego oszczędza G l 

G[ się pracy i pieniędzy.

S Miejska Kasa Oszczędności 5
Chojnice — Ratusz.

Kasa posiada uznanie papilarnej pewności. 621 S

M M M M — M M M M — M N M M M N M M

Jutro, wtorek
od 8 począwszy sprzedaż

mięsa wołowego
w  Rzeźni

H f  M | do palenia rafi 
■ l l  I  nowany, palący 
y L L J  się równo, spo- 
w  m  kojnie oraz 
knutki do oleju .

Ceny przystępne.
Dla Kościołów cena ulgowa 

ooleca
Drogeria

Brada Hubert
właśc. Juijan Hubert 

Chojnice, P on . Wdaśska 18.
Rok zał. 1894 teł 219.

Posiadłość,
72 mórg. z małym depu 
tatem za cenę zł 7000.— 
do n a b y c ia .

Gdzie ? wskaże eksped. 
Dlenn Pom.

Chłopak 
do mieli

potrzebny zaraz u firmy

Juliusz Schreiber
Chojn ice, R ynek 17.

P R Z E T A R G .
Prace remontowe przy gimnazjum mę­

skim w Chojnicach mają być wydane w dro­
dze przetargu publicznego a mianowicie:

I. prace blacharskie
II. prace dekarskie.

Formularze ofertowe otrzymać można za opłatą l .  
i zł. w biurze Państw. Urzędu Budownictwa Naziemnego 
w Chojnicach, Dworcowa 8, dokąd uprasza się również 
nadsyłać oferty w opieczętowanej kopercie z odnośnym 
napisem z dołączeniem kwitu na złożone wadjum w 
wysokości 5 proc. oferowanej sumy w Kasie Skarbowej 
w Chojnicach.

Otwarcie ofert nastąpi w piątek, dnia 17 b. m. o 
godz. 10 przy eweatl. obecności ubiegających się o po­
wyższe prace.

Oferty złożone bez wadjum wzgl. po upływie wyżej 
oznaczonego terminu nie będą rozpatrywane.

Chojnice, dnia 3 czerwca 1927 r.

Państwowy Urząd Budownictwa naziemnego. 
DLA BUDOWLI 1

Polecam na bardzo dogodnych warunkach

Papę- smołę, lennik oraz
wszelkie materiały dekarskie

Zakupuję także

beczki otywone z  podwdlneml pokrywkami
Fabryka Papy właśc. Marjan Rekowskl

Chojnice, Szosa Gdańska 39

ledakcja i Administracja : Chojnice, ul. Człnchowska 13, 
kdres lelegr, „Dziennik kom orski41. — Skryt poczt 33.
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„DZIENNIK!POMORSKI'*. — „LUD POMORSKI",

_  . . lCzy się, rekina wyciągną nad wodę ; ale
B a i k a  i  p r B iW  0.81 i to trzeba robić ostrożnie, bo jednem 

“ * uderzeniem ogona reMn może człowieka
<1 t n r r * 7 V I l C e ,  zabić nawet wtedy, gdy jest osłabiony
u  ŁU  - ' i skrępowany.

W swej czarnej, jednolitej, opadającej Aby go móc zawiesić w powietrzu, 
ialistemi linjami sukni jedwabnej i w zarzuca się nań coraz nowe liny > łan- 
eestvm czarnym welonie na twarzy, z cuchy, któremi się go sciska. A gdy już 
nod^którego widoczne były tylko głębo- zawiśnie, rozcina mu się stos pacierzowy, 
ko osadzone, ciemne, namiętne oczy, bo to dopiero rekina unieruchomią. Za- 
musiała bvć Turczynka dla Europejezy- wodowy myśliwy teraz zabiera się do 
ka mfez lat d S t k i  i setki kusząco | rekiniej wątroby, z której wyciska tran. 
niepoznawalnym przedmiotem podnieco­
nej wyobraźni. Lecz oto potężna, w do­
bie powszechnych wstrząsów dziejowych
dokonywująca się rewolucja, wyrywając i . |  J n
w państwie Kemala Paszy, wraz z ko- P o l o w a n i e  U a i e R l l l y .  
rżeniami, odwieczną tradycję muzułmań­
skiego świata, zdarł również nieprze- wieloletnie spostrzeżenia wykazały, że 
niknioną zasłonę z oblicza i postaci ko- re^ n -est bardz0 sprytny, przebiegły i 
biety tureckiej. Niedościgła dla c ie k a w e - l^ oż że jego czynami kieruje myśl, 
go spojrzenia obcych, owiana poezją i za- ^  urządzaniu wyprawy po poży-
gadkowością córa Wschodu, roza “aer'  wjen,e ma Specjainą taktykę, która mu 
mu, cudna Szeherazada, ukazała się w q połów ułatwia. zależnie od mniej 
całej prawdzie swej rzeczywistości. ^yiecei sprzyjających warunków po-
nął mit romantycznej fantazji, grzebiąc L j .  taktykę zmieniać i dostosować się 
jedną jeszcze tęsknotę zawsze głodnego K  okoliczności. Poza tern rekin ma 
świeżych wrażeń serca męskiego w .roz- doskonatą pamięć i da się porównać 
czarowaniu może smętnem, pewniej za- . z takjemj zwierzętami, jak lis lub 
bawnem. . , , w ilk; to też rekiny, raz wykrywszy jakąś

Przeciętna Turczynka, niska, krępa, okolicę, obfitującą w zdobycz, nigdy już 
z szeroką twarzą, o grabach rysach i du- . . njg zapomną,
żym nosie, ze zniszczonymi — bez j en WZgjąCj sprawia, że rekiny, któ- 
względu na wiek — wskutek łakomego m gjp zdarzyło połknąć na jakiemś 
pożerania słodyczy, będącego w I urcji brzeżu człowieka, stają się tego wy- 
nieprzezwyciężonym nałogiem kobiecym, brJzeźa nieustanną plagą. Ale naogół nie 
żółtymi zębami jest istotnie, bardzo da- one Wybredne w doborze pokarmów; 
lęka od ideału, który kryła jej tajemnica; Drzvroda resztą wyposażyła je tak świet-
nawet piękne oczy, rzęsy, brwi, jedwa-1 . . - ------  na hv1p
biste czarne włosy i mała nóżka, nie 
mogą go już ocalić. Przytem nad Tur- 
czynką, jak nad kobietą Wschodu, wo- 
góle ciąży klątwa prędkiego przekwitama, 
które rozpoczyna się w 25-tym roku jej 
życia, a więc wtedy, kiedy kobieta eu­
ropejska rozwija dopiero w pełni wszy

me, że mogą poprzestawać na byle 
czem, potrzebują tylko wielkich mas po­
żywienia, bo są arcyżarłoczne. Żołądek 
ich trawi wszystko: kość, drzewo, skórę, 
a nawet metale; tak potężne jest działa- 
łanie kwasów człowieka czy psa.

Rekiny obdarzone są potężnemi zęba-

rozkosznfe Broni się ona -  wbrew fa- jednym zamachem to d a nich ba- 
talizmowi mahometańskiemu przeciwko jednak ginie człowiek »
tej konieczności z zawziętym, bohater- prawo do pogrzebu i do grób . 
skim niemal uporem, lecz niestety, na- fak t ten nie jest legendą, ani bajką, 
próżno !.. Najdoskonalsza kosmetyka, został bowiem stwierdzony przez licznych 
której kunszt prosta Turczynka opanowała badaczy. Skoro tylko mrówka zakończy 
lepiej niż doświadczona i wyrafinowana Zycie, towarzyszki wynoszą ją rozwiniętym 
gwiazda kabaretu paryskiego, nie wiele jej instynktem socjalnym, skłaniającym je 
pomaga w tej tragicznej walce ze złem do zapewnknia sobie bytu wszelkiemi 
natury : wonne maści migdałowe, koszto- dozwolonemi i niedozwolonemi środkami, 
wne olejki, oddawna stosowane nawet Jeżeli w pobliżu mrowiska znajduje się 
preparaty chemiczne, sprowadzane z spichlerz z zapasami ziarna, są one sil- 
rozmaitych krajów, na własną rękę i z nje zagrożone przez żarłocznych sąsia- 
wlasnego natchnienia podejmowane pró- dów. Najbardziej pociągającemi dla mro- 
bv mieszanin, przeróżne wreszcie zabiegi wek są jednak słodycze. Gospodynie 
sprytnej zręczności kobiecej i sposoby wiedzą dobrze, że każdy niedość szczel- 
instynktu zachowania urody, nie pow- Hie zamknięty słoik konfitur staje się dla 
strzymują zmarszczek, fałd i skażeń, któ- njck żerem. Następnie przez więzienie 
re z dnia na dzień wyraźniej znaczą msZyC i wysysanie ich, sprawiają, że 
się na licach, nie chcących się sta- paS0żyty te, powróciwszy na roślinę', wy- 
gatela; a że świetnie pływają i nadążają pjjają ostatnie jej soki, przez co rośliny 
za najszybszym okrętem, więc dla czło- giną Ukąszenie niektórych mrówek,
wieka stanowią wielkie niebezpieczeństwo. choć nje jadowite, jest niekiedy
Największą jednak plagę stanowią rekiny bardzo dotkliwe. Można im jednak da­
na wybrzeżach półwyspu Floryda, gdzie rować te uchybienia, jako że usługi, które 
pomysłowość i bogactwo amerykańskie oddają, są bardzo doniosłe. Pod rowni- 
stworzyło istny raj na ziemi; raj tern kiem wajCzą one równie zawzięcie jak 
prawdziwszy, że wysoka temperatura wo- skutecznie z różnemi owadami, które 
dy (32 stopnie) aż kusi do używania ką- niszczą jaSy i plantacje. W Chinach 
pieli ciągle, bez przerwy. chronią roślinność przed szkodhwemi

To też na te straszne szkodniki urzą- p0Czwarkami, w Brazylji zaś, pożerając 
dza się polowania w wielkim stylu. Naj- jnipy zwierzęce, oczyszczają powietrze 
lepsze są polowania wiosenne, bo wtedy od zatruwających mjazmatów. W końcu 
r£ \ r vhii7flia sie do brzegów ze swemi nraf,njac bez przerwy i bud

bitwy, .w których z jednej i drugiej stro­
ny występują całe armje. Porwana w 
wir walki traci mrówka wszelkie pano­
wanie nad sobą i zabijałaby własne sio­
stry, gdyby niektóre mniej zaślepione 
towarzyszki nie hamowały jej bojowej 
wściekłości.

Rezultatem zmagań są zawsze liczne 
trupy i rann i; a kiedy z nastaniem dnia 
armje mniej lub więcej, swe siły wyczer­
pały,wtenczas jeden z katów wyrywa różki 
swej ofiary, inne działając z wyrafinowa- 
nem okrucieństwem, obcinają jej łapki, 
poczem dogorywającą porzucają.

W wojnach mrówczych dopuszczalne 
jest niekiedy zawieszenie broni. Wów­
czas na pewien okres czasu wprowadzo­
na jest strefa neutralna, którą szanują 
zarówno obie strony, aż do chwili, w 
której walka podjęta zostanie na nowo 
ze zdwojoną zaciętością, póki nie dopro­
wadzi do unicestwienia jednej z armji. 
Kiedyindziej, szczególnie jeżeli walczący 
należą do pokrewnych gatunków, zostaje 
zawarty pokój. Wszelkie urazy są zapo­
mniane, a niedawni wrogowie przemie­
niają się w wiernych sojuszników.

Ciekawym rysem „charakteru „ mrówek 
jest, iż mają one wielki kult dla swoich 
zmarłych. Gdy idzie o wroga, poległe­
go w walce, to jak widzieliśmy, trakto­
wany on jest bez miłosierdzia. Jeżeli 
rżeć. Zrozpaczona Turczynka, dla któ­
rej łaska męża — pan i władca — za­
wiera treść życia, gotowa jest zaufać 
każdemu szarlatanowi, obiecująciem jej 
odzyskanie utraconych wdzięków — nie 
wierzy tylko kobiecie europejskiej, porce 
w słońcu, powietrzu, ruchu i usktóra 
znalazła najskuteczniejszy środek przeciw 
przedwczesnemu więdnięniu. Proces 
europejzacji Turcji jednak nie zakończył 
się jeszcze: wyzwolona z pęt ciężkiej 
zasłony kobieta turecka w najbliższej 
przyszłości podąży, niezawodnie, za swą 
siośtrzycą zachodnią do obszernych sal 
gimnastycznych i na rozległe boiska po 
zdrowie, siły i młodość, nieprzemijającą 
w krótkim odstępie lat, której daremnie 
tak długo poszukiwała w mrocznych kry- 

j jówkach magji kosmetycznej.

Fiołki najlepiej jest związać w małe 
pączki z 8-u do 10-u kwiatów i wsuwać 
je do zwilżonego mchu w piaskiem na­
czyniu. Zwiędłe można ożywić, wrzucając 
je do dzbanka bez wody i nakrywając 
zmoczoną bibułką, obowiązać. Można 
również zawinąć je w zwilżony papier 
a dłużej zachowają zapach, niż trzymane 
w wodzie.

Róże zwiędłe można odświeżyć, zanu­
rzając w wodzie całą długość łodygi, na 
kilka godzin. Inny sposób stosujący się 
również do wszystkich kwiatów o twar­
dych łodygach, jest ostrugać nożem koń­
ce łodyg i zanużyć w dzbanku, lub wia­
derku z gorącą wodą. Ale dla ochro­
nienia kwiatów, trzeba je owinąć bibuł­
ką, lub szmatką i zostawić parę cali 
łodygi powod ą.

Wysyłając kwiaty, najlepiej jest ułożyć 
je w pudełku tekturowem, napełnionem 
mchem wilgotnym, kwiaty skropić, przy­
kryć cienką warstwą mchu i szczelnie 
pudełko zamknąć.

Żadne kwiaty nie mogą trwać długo, 
jeżeli będą ściśnięte w wazonie o wąs­
kiej szyjce, nie dopuszczającej powietrza ; 
zamrą wkrótce z biaku tlenu. Wynie­
sione na noc z ciepłego pokoju i po­
stawione na ziemi w chłodzie, po zmie­
nieniu wpierw wody, dłużej zachowają 
świeżość. Zaleconem jest także codzienne 
ucinanie końca łodygi na jeden cal mniej 
więcej, a naturalnie trzeba zawsze chro­
nić zerwane kwiaty od słońca.

Moda.

Utreymonie Swieioki 
M t ó t t .

rekiny zbliżają się do brzegów ze swemi 
małemi lub dla znoszenia jaj. Rekiny 
trzymają się zazwyczaj gromadami po 
kilka sztuk statków, bo wiedzą, że stam­
tąd spadnie dla nich pożywienie : odpadki 
kuchenne, stare buty, a nieraz i nieo­
strożny marynarz czy podróżny.

Polowanie na rekiny odbywa się w ten 
Sposób, że w morze wrzuca się przynętę w 
postaci potężnego ochłapu końskiego 
mięsa : do tej przynęty przywiązany jest; 
łańcuch, umieszczony na długim drucie 
łańcuch zakończony jest hakiem ostrym-
Rekin nie rzuca się na mięso natychmiast, i nodobnie jak ludzie wiodą
owszem, czeka długo obp ^ kf wrJaz mi^dzy sobą krwawe boje. Podczas gdy 
wreszcie rzuca się, po łjk^ F.ołyka A h ;  y iq { braterstwo są podstawą ich 
z łańcuchem o ostrym haku; czule zaraz ból te zasady b y

już jest łupem. . atunków. Ka2dy intruz, który
Rybacy powoli ciągną linę drucianą. 0^mjeja sję wkroczyć na terytorjum za- 

rekin stawia opór, o jakim poprostu nie . . przez gromadę, naraża się na śmierć 
ma się pojęcia: zaledwie wysiłek k>.lku- niechybną ^  ’hmrowa
nastu ludzi jest w stanie opanować go | bufzy gję

pracując bez przerwy i budując liczne 
galerje i tunele, przyczyniają się do użyź­
nienia ziemi, co ma wielkie znaczenie 
dla łąk, lasów i sadów. Wiedząc o tem, 
nie powinniśmy nigdy niszczyć pracowi­
tych mrówek, a przeciwnie, otaczać je 
naszą sympatją i opieką.

Ży cie mrówek.

„ta • ------  , - ,  ..„w u ju ..,. Jeżeli inwazja jest zbiorowa
nastu ludzi jest w stanie opanować go l ^  cały lud { wybucha wojna, 
i przyciągnąć do statku, a gdy ]< ni mrówcze były niejednokrotnie
Ciągną, inni to p o ram i hakami natoalistó i. Taktyka
czekają w pogotowiu, by rzucie .J t J r h  ymap-ań s e iest bardzo różna,
rekina i dobić go, skoro ty o zo | ą to boje pomiędzy pojedyń-
P . ^ '̂ 11  ̂ h w J skoń-l czerni jednostkami, kiedyindziej wielkietaka walka, nieraz bardzo długa,

Następujące łatwe przepisy mogą utrzy­
mać świeżość zerwanych kwiatów dłużej, 
niż to zwykle ma miejsce. Różne^ kwiaty 
wymagają jednak różnych starań.*

Piwonje, zerwane przed samem rozwi­
nięciem się pączków i natychmiast wło­
żone do wody, będą żywsze w kolorze i 
trwać będą dłużej, niż rozkwitłe na wol- 
nem powietrzu. Jeżeli są potrzebne na 
jaki dzień oznaczony , można je zacho­
wać przez kilka dni w piwnicy, lub w 
chłodnym, ciemnym pokoju. Kwiaciarze 
często trzymają pączki piwonji na lodzie 
przez cały miesiąc, zanim wystawią je 
na sprzedaż.

Gladjolusy najlepiej jest ścinać późno 
po południu wybierając łodygi, na któ­
rych tylko jeden lub dwa kwiaty są ot­
warte. Ukośne cięcie ostrym nożem jest 
najlepsze. Następnie trzeba zostawić je 
leżeć w słońcu na 15 lub 20 minut przed 
włożeniem do wody a będą trwać bardzo 
długo.

Georginie często robią zawód w bu­
kietach, więdnąc prędko. Można jednak 
dłużej je zachować, zdrapując końce ło­
dyg i wstawiając do gorącej wody w 
której powinny zostać, dopóki woda nie 
ostygnie. Następnie trzeba trzymać je 
w ciemności przez dwanaście godzin co 
najmniej.

Groszki pachnące, zerwane z rosą na 
nich, zachowają kolor dłużej, niż zer- 

l wane w słońcu. To samo stosuje się 
do irysów, które trzeba ścinać, zanim 
pączki się otworzą i dać im rozwinąć 
się w pokoju.

Maki są zwykle zaliczane do kwiatów 
małej wartości do zrywania. Jeżeli jed­
nak, z chwilą wniesienia ich do P<>koJu.> 
końce łodyg będą spalone do kruchości, 
— nietylko osmalone z wierzchu — bęaą 
trwać zadziwiająco długo.

Powoje, zerwane wczesnym rankiem i 
zaraz wstawione do wody, będą rozwi­
jać się w oczach, na stole w czasie śnia­
dania, jeżeli np. śniadanie nie będzie 
bardzo opóźnione.

Letnie sukienki.
Letnie sukienki mają tę stanowczą 

przewagę nad zimowemi, że są daleko 
tańsze, można więc ich sobie sprawić 
więcej. Mowa tu oczywiście o skromnych 
muślinowych, etaminowych, kretono- 
wych i innych wdzięcznych i powiew­
nych, których największem bogactwem 
jest piękny dobór barw i deseni.

Jest też w sukienkach letnich kilka 
zasadniczych typów, które je urozmai­
cają Pierwszy — skromniutki, dziew­
częcy rodzaj sukienki sportowej z koł­
nierzykiem, wiązanym pod szyją, man­
kietami przy długich rękawkach ' 
paseczkiem trochę powyżej bioder, od­
cinającym zlekka wyrzuci ne plecy. 
Spódniczka w tych sukienkach bywa 
zwykle zlekka marszczona, układana w 
przyprasewane faUy, plisy, czasem zaś 
w parę fałd, drobniutko zakapowa­
nych

Drugi rodzaj — to sukienki również 
skromne i proste w linji, ale pozwalające 
sobie na peiyien odskok od typu spor­
towego. Ulubionym fasonem zostaje 
jednak spódniczka przymarszezona z 
z przodu z paskiem, spiętym L luinrą, 
przytrzymującą kilka fałd, t zw fnson 
egipski. Modne są także fartuszki na­
rzucane lub karbowane, zwisające od 
paska, a czasem przez całą długość 
sukni, od wycięcia szyi. Wycięcia by­
wają dowolnego kształtu — modne są 
zarówno okrągłe, jak spiczaste^ — za­
leżnie od fasonu sukni dobiera się lepiej 
pasujące Rękawki, aczkolwiek przy 
sukniach fantazyjnych przeważnie krót­
kie, przy sportowych mogą bjć zarówno 
krótkie jak długie.

Kombinacja kolorowego jumperka z 
gładką spódniczką jest niezmiennie 
modna i elegancka.

Przy wszelkich fasonach fantazyjny :h 
niesłychanie mod.ie są połączenia ma­
terii gładkiej z dęseniowemi. Pozwala 
to na zużytkowanie zeszłoracznych i 
jeszcze dawniejszych sukiensk, z których 
tanim kosztem można tworzyć nowe i 
eleganckie odmiany.

Dość rozpowszechnione są suknie z 
pelerynkami; przechodząeemi w rę k a w  
— fason wd-ięczay, ah  opatrujący się 
możliwy więc dla kogoś, kto ma dużo 

I tualet.
Cq do kolorów, to śmiało można po. 

wiedzieć, że w lecie modna są wszyst­
kie Kolor chabrowy, jak n ożna było 
przewidzieć, znuddł się szybko już w 
sezonie wiosennym, w kcie jednak, 
wśród kilku innych sukienek, jedna w
tym kolorze mniej się opatr 'je, niż no­
szony codziennie kostjum.



TADEUSZ PIETRYKOWSKI

Wieś i miasta.
Jeżeli w Polsce ktoś chce wykazać 

swe „dobre“ urodzenie, chwali się, że 
rodził się we wsi tej a tej, w majątku 
tym a tym, i taki niby „dobrze" urodzo­
ny szlachcic, pochodzącej z wioski ro­
dzinnej, od wieków w jednej i tej samej 
rodzinie pozostający, kpi sobie z wszyst­
kich innych, a zwłaszcza mieszczuchów, 
którzy w jego mniemaniu są „gorzej" 
urodzeni, bo na bruku mitjskim. Po­
wyższa właściwość nasza jest szczerze 
polską i bardzo charakterystyczną dla 
kultury polskiej, tej kultury wyłącznie 
szlacheckiej, do niedawna jeszcze wyłą­
cznie w modrzewiowym dworku się gnież­
dżącej.

Uderzyło mię, że wyżej wspomnianą 
cechę charakteru polskiego spotyka się 
zwłaszcza u ludzi z pod byłego zaboru 
rosyjskiego, u Kongresowiaków i Kresow­
ców. Jeżeli zaś chodzi np. o b. dzielni­
cę pruską, to tutaj znajdujemy inne kry- 
terjum „dobrego urodzenia, które znów 
jest dowcdem na to, że struktura spo­
łeczna tejże dzielnicy jest zupełnie inna. 
Także rozwój kulturalny tejże dzielnicy 
szedł przez długie lata w zupełnie inn>m 
kierunku — ; opierając się zwłaszcza na 
wzorach niemieckich. Wielkopolanie, 
Pomorzanie i Ślązacy myślą dlatego też 
zupełnie innemi kategorjami. Jeszcze 
dzisiaj cenią oni bardzo tych, którzy w 
mieście się rodzili i uważają, że ktoś 
tem „lepiej" się rodził,, im w większem 
mieście jego kolebka siała. Sam rodzi­
łem się na wsi i wiem, że jako młody 
chłopak, pod wpływem wychowania i 
głosów otoczenia zawsze z pewną ado­
racją patrzyłem na tych, którzy z miasta 
pochodzili, lub w mieście znaleźli _swe 
miejsce pobytu i pracy.

Zapatrywanie takie było ogólne w b. 
dzielnicy pruskiej i ten szacunek dla 
miasta właśnie powodował m. i. mło­
dzież wiejską naszych ziem zachodnich 
do emigracji ze ws do miasta i szuka­
nia sobie w tem mieście zajęcia i Chle­
ba. Dążenie to naszych młodych wieś­
niaków zachodnio - polskich przyniosło 
nam wielkie korzyści. Wytworzyło ono 
to, czego reszta Polski nie posiada, tj. 
silny średni stan polski w miastach, któ­
ry zmusił nawet wszechwładne żydostwo 
do opuszczenia swych placówek handlo­
wych i do sprzedania ich na rzecz do­
rabiających się Polaków.

Tradycja i kultura tutejszej dzielnicy 
wie, jak mało posiada tych pierwiastków 
szlacheckich, wiejskich, jakie wszędzie 
w Polsce znajdujemy, gdzie to każdy 
„szlachcic ma swego Żyda".

Już w roku 1901 pisał Popławski, że 
„Życie narodu polskiego w zaborze prus­
kim odbiega coraz dalej od kierunku, 
który mu wyznacza ta, że tak powiemy 
urzędowa, uświęcona tradycją i utrwalo­
na rutyną długoletnią polityka szlachec 
ka“. Społeczeństwo polskie w zaborze 
pruskim oddawna ju t szlacheckiem być 
przestało i punkt ciężkości jego intere­
sów leży w warstwach niższych, w ludzie 
pracującym.

Stosunki polityczna i gospodarcze tak 
się w tej dzielnicy do niedawna układały, 
że warstwa średnia mieszczaństwo pol­
skie, właściwie teraz dopiero wytwarzać 
się tam zaczyna i wyodrębniać jako sa­
moistna formacja społeczna".

Dzielnica nasza, dzięki temu jest naj­
więcej podobna do krajów zachodnio­
europejskich, które przecież już dawno 
wytworzyły środowiska .miejskie, liczące 
setki tysięcy lub nawet miljony miesz­

Sow ieck i komisarze 
sp raw  zagran iczn ych  

C zlczeryn
zabiega obecnie usilnie o względy 
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kańców, i które przeniosły do nich całe 
swoje żyeie gospodarcze, społeczne, a 
przedewszystkiem kulturalne.—Polska pod 
względem miast mimo swej rozległo­
ści stoi na szarym końcu. Miasta nasze, 
zwłaszczi na wschodzie Polski, to zbio­
rowiska żydostwa i obcej psychy, i dla­
tego dziwić się nie można, że dotych­
czas w reszcie Polski mało znajdujemy 
zamiłowania dla miasta polskiego. Po­
mijam tutaj naturalnie kult dla większych 
naszych miast, jak Warszawy, Lwowa, 
Krakowa, które rzeczywiście są piękne 
i mają nawet swe Towarzystwa Miłośni­
ków i Wielbicieli. Chodzi mi jednak
0 te szeregi miast i miasteczek, które 
często nawet posiadają swą piękną hi- 
storję, a jednak są w wielkiej mierze opa­
nowane przez żywioł nam wrogi, żydow­
ski, nie mają znaczenia i nie cieszą się 
szacunkiem takim, na jaki zasługują. 
Miasta te dlatego też nie mają dopływu 
żywiołu polskiego, któryby im nadał ce­
chę wyłącznie polską.

Psychę polską trzeba przerobić. O ile 
chodzi o naszą dzielnicę, trzeba nadmiar 
naszej ludności rzemieślniczej, handlowej, 
a zwłaszcza naszą młodzież, skierować do 
miast w reszcie Polski położonych, wła­
śnie dla zwalczania żydostwa. Przykład 
naszej dzielnicy nas uczy, że walka z 
żydostwetn, choć trudna, nie jest bezna­
dziejna i młodzież nasza, wzorując się na 
pracy zaobserwowanej na zachodzie Pol­
ski, mogłaby się stać pionerem polskości 
w naszych miastach wschodnich. Z cza­
sem trzeba będzie także nadmiar ludnoś­
ci wiejskiej innych dziel ic kierować do 
miast naszych, uczyć rzemiosła i handlu, 
aby wytworzyć w całej Polsce średni 
stan, który dzisiaj wszędzie jest podstawą 
życia państwowego i gospodarczego, a 
którego właśnie w Polsce jeszcze nie po­
siadamy.

Polak musi się wreszcie nauczyć myś­
leć kategorjami zachodnio-europejskiemi. 
Nie wieś, lecz miasto stanowi dziś o 
znaczeniu danego kraju. Tak samo, jak 
b. dzielnica pruska stworzyła sobie stan 
mieszczański, tak też reszta Polski będzie 
mogła go sobie stworzyć. Na ten temat 
pisał już w r. 1913 Stanisław Pieńkowski 
w swej broszurze. Dwa ;ywioły, (głos 
w sprawie żydowskiej):

„Zrozumiemy jednak, że Polska, która 
wydała piękny okaz szlachty i wysokiej, 
pierwszej w Europie kultury szlacheckiej 
— politycznej, społecznej i duchowej, 
Polska, która za podstawę ma chłopa tak 
rasowego, jakim żaden inny naród po­
szczycić się nie może, ta sama Polska 
stworzy swojego, odrębnego i pięknego 
mieszczanina i kulturę mieszczańską, 
która będzie mogła wytrzymać porówna­
nie z dawną kulturą mieszczaństwa ho­
lenderskiego lub weneckiego.

Chociaż jednak nieliczne są nici na­
szej tradycji mieszczańskiej, ale są, i są 
górne, zdrowe i mocne".

Walkę o polskie miasto, o polski stan 
średni, ;o polski handel w naszych mia­
stach wschodn ch los związał z koniecz­
nością jednoczesnej walki z Żydami Ci, 
którzy zaczną tworzyć życie polskie w 
miastach polskich, będą się musieli li­
czyć z wielką defensywą i nawet ofen­
sywą żydostwa w różnorakiej postaci. 
Jednostki w tej walce nierównej, gdzie 
przecież kapitały największe znajdują się 
po stronie wroga, ulegną i zostaną zni­
szczone. Akcja, jaką podjąć musimy, po­
winna być zbiorową i celową. Trzeba 
z góry plan działania opracować i zużyć 
przy tej pracy wszelkie doświadczenia, 
zdobyte na zachodzie Polski.
" Z tą walką z żydostwem jest ściśle 
złączone zagadnienie polskiego miasta
1 polskiego stanu średniego. Zachód 
Polski i nadmiar jego ludności rzemieśl­
niczej, handlowej i nawet robotniczej, bę­
dzie miał tutaj wdzięczne pole do dzia­
łania i może się wielce zasłużyć przy 
usuwaniu różnic, jakie istnieją w struk­
turze społecznej między zachodem i wscho­
dem Polski.

Wieś musi w Polsce miastu ustąpić 
pierwszeństwa.

Nad Bałtykiem.
Nad Bałtykiem orzeł leci,
Polski orzeł białopióry.
Nad nim jasna zorza świeci 
I oświeca mu lot z góry.

* — „LUD POMORSKU*

Zaszybował w świetle zorzy,
Całą siłą swoich skrzydeł,
Drogę świeci mu znak Boży 
I uwalnia od straszydeł.

Wzniósł się lotem błyskawicy,
Dał znak skrzydłem polskiej dziatwie, 
Chociaż w zbroi i przyłbicy 
Stał wróg Polski na swej tratwie.

Na znak orła Polska cała 
Przerwała swój sen głęboki,
„Bóg tak chce"! — okrzyk wydała 
1 do morza zwraca kroki.

Zaszumiało polskie morze,
Wspięły się fale radośnie,
Gdy Polska po chrobrym torze 
Parła wrogów bezlitośnie.

Choć płynęły krwi strumienie, 
Barwiły się morskie fale,
Ale przez to odkupienie 
Dziś nam Polska lśni wspaniale.

Dziś już błyszczy miecz Piastowy,
Miecz zwycięski, miecz mścicieli, 
Poskramiać zawsze gotowy 
Tych, co by nas zgnębić chcieli.

Dla serc polskich miłe morze 
Upiększyły nasze floty,
Na handlowej płynie zboże,
Na wojennej dziś grzmią roty.

Zbudowany jest port w Gdyni,
Z polskich czynów, z polskiej pracy,
Bóg tak chciał i Bóg tak czyni,
Za to czcijmy Go Polacy I

Wzniesione godło na flocie 
Polska światu okazuje,
Obcy żywioł jest w kłopocie,
Jak ta flota manewruje.

A jej świeci cudna zorza,
Morze wznoszą polskie rzeki,
Skierowane ster w przestworza,
W świat tajemny, w świat daleki.

Kitki. Jan Adam Kwiatkowski.

Dzielny czyn czusrga polskich 
sistfentóa m Francji.

Góra ze szczytem Nerona znajduje się 
w okolicy Grenobli, w południowej 
Francji, i jest jednym ze szczytów al­
pejskich, bardzo niebezpiecznym dla tu­
rystów i nazywanem tam królem Alp 
Grenobljańskicb. Na szczyt ten nieda­
wno wybrał się na wycieczkę 17-letni 
młodzieniec, syn niejakich państwa Poret 
z Paryża, którzy na kilka dni przyjechali 
do Grenobli z jedynakiem. Poszedł — 
i nie wrócił ani tego dnia ani następnego.

Wobec tego na poszukiwania wybrało 
się kilka grup turystów, kierowanych za­
równo pobudkami humanitarnemi, jak 
nadzieją nagrody wyznaczonej przez ro­
dziców. Między temi grupami znalazła 
się i grupka polskich studentów (pp. 
Marczewski z Warszawy i Kahane ze 
Lwowa oraz p.. Bergerówna słuchaczka 
Instytutu elektrotechnicznego oraz Syno­
wiec z Piotrkowa, studjujący na Fakulte 
de lettres na uniwersytecie w Grenobli).

Turyści polscy nie podali swych naz­
wisk, nie chcieli bowiem, by podejrze­
wano, ich, że idą dla nagrody, z której 
z góry zrezygnowali. Oni to jednak 
właśnie, jak czytamy w wychodzącym w 
Grenobli dzienniku „Le Petit Dauphino- 
is“, natrafili na ślady zaginionego mło­
dzieńca i według ich wskazówek odnale­
ziono już po lOJniach jego zwłoki w prze­
paści.

Dziennik francuski nie szczędzi wyra­
zów uznania dla polskich studentów, 
którzy przy tej samodzielnie przedsięwzię­
tej ekspedycji wykaza’i przytomność 
umysłu i dzielność, tembardziej godną 
podkreślenia, że na szczyt Nerona nie 
wchodziła dotąd żadna kobieta.

R o z e n g o lc
przedstawiciel sowiecki w Londynie, 

niefortunnemi wystąpieniami spowodowa 
obecny konfikt anglo-sowiecki.

echo isjny
W s p ra w ie  w a lk i lo d z ia rn i 

p o d w o d n e m i.

„Te World to-day“ zamieścił listy ame­
rykańskiego pos a w Londynie, Waltera 
Page‘a, między któremi znajduje się także 
pamiętna depesza Zimmermanna, która 
po większej części zadecydowała o wy­
powiedzeniu wojny Niuncom przez Ame­
rykę.

Jak się okazuje, wspomnianą depeszę 
wysłano z Berlina 16 stycznia 1917 roku 
pod adresem Bernstorffa w Waszyngtonie. 
W rzeczywistości przeznaczoną ona była 
dla Eckhardta, który wówczas był posłem 
niemieckim w Meksyku, i zawierała po­
stanowienia Niemiec w kierunku bez­
pardonowej w..jny przy pomocy łodzi 
podwodnych Jakkolwiek treść telegramu 
ułożoną była w największej tajemnicy 
przy pomocy specjalnego szyfru, to jed­
nak angielskie oddziały defenzywy zdo­
łały ją odczytać i uwiadomić zawczasu 
rząd amerykański. W ten sposób na­
stępnych 10 depesz, jakie wymieniono w 
czasie od 8 lutego do 4 kwietnia 1917 
roku między niemieckiem poselstwem w 
Meksyku, a Ministerjum Spraw Zagra­
nicznych w Berlinie, dostały się do rąk 
angielskich.

Odbitki wspomnianych dokumentów 
posyłano do Waszyngtonu, dzięki czemu 
udało się nakłonić Amerykę do wojny z 
Niemcami Dopiero z chwilą decyzji 
ostatecznej, odkrył minister Balfour ta ­
jemnicę, w jaki sposób dowiedział się o 
wymianie zdań z poselstwem meksykań- 
skiem. Jak wynika z oświadczenia an­
gielskiego sekretarza stanu, w Londynie 
posiadano już z chwilą rozpoczęcia się 
wojny kopję szyfry niemieckiej i przy jej 
pomocy przejmowano najważniejsze de­
pesze.

D'a zmylenia czujności wroga umie­
szczano od czasu do czasu w „Daily 
Mail" tendencyjne artykuły, które w na­
der ostrej formie zarzu.ały nieudolność 
angielskiej służbie wywiadowczej. Przez 
4 lata zdobywali Anglicy poufne depesze 
Niemców, którzy drogo zapłacili za za­
ufanie, jakiem obdarzali według wLsnej 
oceny „genialny pomysł" kodeksu szy­
frowego.
Najciekawsze są rewelacje, odnoszące się 

do wrodzonej Niemcom dumy i zarozu­
miałości, dzięki której ponosili oni wie­
lokrotnie klęski. Ufni w własne siły, za­
wiadamiali ustawicznie niemieckie pla­
cówki dyplomatyczne przy pomocy radja 
o ruchu wojsk, floty i td. Nie przypusz­
czali ani na chwilę, że Anglicy przejmo­
wali prawie każdą ich depeszę i odpo­
wiednio kierowali całą akcją, którą opa­
nowali do tego stopnia, że wiedzieli do­
skonale o wszelkich ruchach łodzi pod­
wodnych. Gdy tylko która z nich opuś­
ciła port niemiecki, wiedziano o tem 
krótko po tem w Londynie i od tej 
chwili śledzono ją dniem i nocą, zna­
cząc drogę przebywaną na specjalnej 
mapie. Anglicy wyławiali przy pomocy 
radja także bardzi wiele rozkazów nie­
mieckich i meldunków, które dowództwo 
wojsk koalicyjnych otrzymywało natych­
miast po ich skopjowaniu.

Wobec powyższych danych nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, że Anglja w 
wielkiej mierze przyczyniła się do zaha­
mowania ofenzywy niemieckiej łodziami 
podwodnemi, które w przeciwnym razie 
wyrządziłyby daleko większe spustoszenia, 
nie tylko w marynarce wojennej, ale tak­
że handlowej. (St.)


